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„Wysoki Sejmie!
ïajV'S (M

Mam zaszczyt 
zgłosić

kandydaturę...“
W ystąp enie posła 

W L. G O M U ŁK I
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  w  d n iu  wczd 

ra jszym , S e jm  P R L  na sw ym  p ie rw szym  posie
dzen iu  w y b ra ł przewodniczącego R ady P ańs tw a  
i  przewodniczącego R a d y  M in is tró w .

Z G Ł A S Z A J Ą C  K A N 
D Y D A T U R Ę  A le ksa n d ra  
Z A W A D Z K IE G O  na 
przew odn iczącego R ady 
P ańs tw a  I  se kre ta rz  K C  
P Z P R  W Ł G O M U Ł K A  
p o w ie d z ia ł:

> sw ój«  obow iązk i. 
_ prze to w  p e łn i u- 

zasadnione, ab y  pow ie
rzyć  m u  ponow nie żą
danie s fo rm ow ania  no 
wego rządu i  przedsta
w ien ia  jego sk ład u  W y
sokiem u Se jm ow i.

W ysok i Sejm

Polskie statki
u 430 to n
l ż e j s z e !

In ż y n ie ro w ie  z od 
d z ia łu  C en tra lnego  B iu 
ra  K o n s tru k c ji O k rę to 
w y c h  w  Szczecinie oprą 
cow a li p ro je k t  10 -ty - 
s ieczn ika  d la  In d o n e z ji. 
W ła śc iw ie  je s t to  do 
brze  nam  znany i  cenio 
n y  w  św iec ie  10-tysięcz 
n ik  ty p u  „N o w o tk o ” , ale 
pow ażn ie  unow ocześn io 
ny . M o d e rn iza c ja  m ia ła  
na ce lu  zm nie jszen ie  c ię  
ża ru  k a d łu b a  i  p o w ię 
kszenie nośności.

W  e fekc ie  —  ciężar 
s ta tk u  obn iżono o 430 
ton , a ładow ność je d n o 
s tk i p o d n io s ła  się do 
10.500 ton . Z ja w is k o  ja k  
n a jb a rd z ie j pozy tyw n e : 
korzyść i  d la  a rm a to ra  
i  d la  s toczn i. (PAP)

NAKŁAD: 43.962 EGZ. CENA 50 GB

Z CZYTfL 
NIKAIVji

ÉcÆ 'I I I tîl’
ÏNÎKÔW

Środa. 17. V . 61 r. Nr 115 (5228)

pow iedz ia lne stanow i
sko znana je s t dobrze 
n ie  ty lk o  W ysokiem u 
Se jm ow i, lecz ta k ie  ca
łem u naszemu spoleczeń

Tow . Zaw adzk i z w o
l i  Se jm u w  p ie rw sze j i 
d ru g ie j kad en c ji p rze 
w od n iczy  Radzie Pań
stw a z gó rą  8 la t. W y
p ływ a ją ce  z tego stano
w iska  ob ow ią zk i w ype ł 
n ia ł zawsze sum iennie i 
na leżycie . Cała jego 
ka rta  życ iow a zapisana 
jes t w ie rn ą  służbą d la  
k la sy  rob o tn icze j i  na 
rodu po lskiego.

R eprezen tow ani prze
ze m nie  w n ioskodaw cy 
są p rzekonan i, że tow . 
A le ksander Zaw adzk i po 
pono w nym  po ruczenlu 
m u stanow iska przewód 
nlczącego R ady Pań
stw a bedzio 1 nada l 
sp raw ow ał tę  zaszczyt
ną i  w ysoką fu n k c ję  
państw ow ą k u  zadowo 
len iu  W ysokiego Se jm u 
i  p o ż y tk o w i P o lsk i L u -

W Ł . G O M U Ł K A  _  
Prezes R ady  M in is tró w  p ro p o n o w a ł z k o le i aby 
Józef C Y R A N K IE W IC Z  S e jm , w obec z łożenia 
to k u lu a ra ch  se jm o-  przez p re m ie ra  d y m is ji 

w ych . rządu, p o w ie rz y ł m is ję
u tw o rze n ia  now ego rz ą 
du Józe fow i C Y R A N 
K IE W IC Z O W I.

N ie  trzeb a  dowodzić
— m ó w ił W ł. G om u łka
— ja k  w ie lk ie  znacze
n ie  dla pom yślnego pro 
wadzenia p rac państwo 
w ych , d la  re a liza c ji p la  
nów  ro z w o ju  naszego 
k ra ju  i  d la  ro zw ija n ia  
różnych pro b lem ó w  sta 
w la n ych  przez życ ie po 
siada dośw iadczenie lu 
dz i za tę  pracę odpow ie 
dz ia lnych , a w  szczegół 
ności dośw iadczen ie k le  
ró w n ik ó w  rządu.

Tow . Józef C yra n k ie 
w icz  w  w ie lo le tn ie j pra  
cy  na  s tanow isku preze 
sa Rady M in is tró w  c ie 
szy ł się zawsze uzna
niem  poprzedn ich  sej
m ów  i  popa rc iem  w szy
s tk ich  p a r t i i w chodzą
cych w  sk ład F ro n tu  
Jedności N a ro d u ; w y k o  
n y w a l on bow iem  do-

P rzew odn iczący R ady  
P a ń stw a  A le ksa n d e r Z A  
W A D Z K I zab ie ra  głos 
no posiedzen iu  K lu b u  
Poselskiego PZPR.

M arsza lek S e jm u  Cze
s law  W YC E C H

Kennedy
p rz y ją ł

Mieńszykowa
W A S Z Y N G T O N  P A P . 

P re zyd e n t K ennedy  p rz y  
ją ł  w czo ra j am basadora 
ZS R R  M ie ń szyko w a  i 
k o n fe ro w a ł z n im  48 m i 
n u t. Po sp o tka n iu  am ba 
sador ośw ia d czy ł re p o r
te rom , że w rę c z y ł p rezy 
d e n to w i l is t  od p re m ie 
ra  Chruszczow a, s tano
w ią c y  odpow iedź na lis t  
K e n n e d ye g o  do  p re m ie 
ra  ZSR R  z d n ia  22 lu te 
go b r.

To  nas  
cieszy...

W A R SZAW A P A P . Zgo 
dn ie  z zarządzeniem  m i 
n is tra  ha nd lu  w ew n ą trz  
nego, w  w ie lu  loka lach  
gastronom icznych w pro 
w adzone m a ją  być ogra 
n icze n ia  w  sprzedaży a l 
koh o lu . Usta lono, że 
w iększe res ta u rac je  w  
n a jb iż s z y c h  ju ż  tyg o d 
n iach m a ją  w ydz ie lić  
sale, w -k tó ry c h  podaw a 
ne będą w yłączn ie  da
n ia  ob iadow e — bez w y  
szynku . W  in n ych  — za 
leżn ie  od  m oż liw o śc i — 
obow iązyw ać będzie w  
godzinach w yda w an ia  o 
b ia dó w  prze rw a  w  sprze 
dąży w ód k i.

W yd z ia ły  ha n d lu  p rzy  
p rezyd iach R ad N arodo
w ych  p rzystępu ją  obec
n ie  do w prow adzan ia  
ty c h  zm ian.

N A G Ł Y  ZGON  M IN IS T R A  
SPRAW  Z A G R A N IC ZN Y C H  
F IN L A N D II

H E L S IN K I P A P . Z m a r ł 
nagle w  w ie k u  la t  63 
R a lf TOERNGREN, m in is te r 
spra w  zag ran icznych F in 
la n d ii. Zgon na stą p ił 
m ieście T u rk u .

Fakt o wielkim znaczeniu

I N S T Y T U T
Zachodnio-Pomorski
p o w s ta ł w  S z c z e c in ie

Prof. PIOTR ZAREMBA 
na czele Rady Naukowej

M IŁ O  nam  donieść, że w czo ra j w ieczo 
re m  n a s tą p ił w  Szczecin ie  fa k t, na k tó ry  
czeka liśm y z n ie c ie rp liw o ś c ią : p o w o ła n y  zo
s ta ł do życ ia  IN S T Y T U T  Z A C H O D N IO -P O 
M O R S K I.

Z G O D N IE  z p rz y ję 
ty m  na zeb ran iu  cz ło n 
k ó w  —  z a ło życ ie li s ta 
tu te m , in s ty tu t  będzie 
stow arzyszen iem  na u ko 
w o -b a d a w czym  o cha
ra k te rze  społecznym  — 
o d p o w ie d n ik ie m  zasłużo 
nego poznańskiego  In 
s ty tu tu  Zachodniego. 
Ten o s ta tn i z resztą za
d e k la ro w a ł pom oc i  
w spó łp racę  no w o  p o w 
s ta łe j w  Szczecinie p la - 
có w i i  w  ty m  ce lu  m .in . 
de legu je  swego stałego

p rze ds taw ic ie la  do R ady 
N a u ko w e j In s ty tu tu  Z a 
chodn io  -  Pom orskiego. 
Nasz In s ty tu t  m a  także

zapew nioną opiekę i  
w spó łp racę  P o lsk ie j A -  
k a d e m ii N a u k  i  Szcze
c ińsk iego  T o w a rzys tw a  
Naukowego.

CELEM  In s ty tu tu  je s t 
organ izac ja  i  bezpośred 
n ie  prow adzenie dz ia ła ł 
ności naukow o-badaw 
czej na Pom orzu Zachd 
dn im , z po łożeniem  na
c isku  na czasy n a jn o w  
sze. S ta tu t w y tycza  
przede w szystk im  na
stępu jące k ie ru n k i ba
dań : kszta łtow an ie  się 
podstaw  życ ia  społecz-

(D okończenie na s tr. 2)

Precz z rękam i od naszych kieszeni!

Milicja i społeczeństwo
ire wspólnym froncie
przeciwko „doliniarzom

S Z C Z E C IŃ S K A  M i l i 
c ja  p o s ta n o w iła  w ydać  
zdecydow aną w a lk ę  z ło 
d z ie jo m  k ieszonkow ym  
tzw . „d o lin ia rz o m ” . V /

Katastrofa lotnicza w sercu Satiary

SAM O LOT pasażerski 
fra n cu sk ich  l in i i  lo tn iczych  
„ A IR  FRAN C E” , u t rz y m u ją  
cy kom u n ikac ję  pom iędzy 
B razzav ille  (Kongo) i  P a ry 
żem u le g ł ka ta s tro fie  pod
czas p rze lo tu  nad Saharą. 
Wszyscy pas "te ro  w ie  oraz 
załoga w  liczb ie  78 osOb 
zginęli.

N A  ZD JĘ C IU  GÓRNYM : 
sam o lo t k o m u n ik a c y jn y  l i 
n i i  „ A i r  F rance”  na chw ilę  
po s ta rc ie  z lo tn is ka  w 
Kongo.

P O N IŻE J: na m ie jscu
strasznej k a ta s tro fy . Z  ru 
m ow iska żelastwa 1 s ta ll 
w yd o b y to  /.m asakrowane 
z w ło k i pasażerów.

JFe* sm

naszym  m ieśc ie  odno to 
w a n o  w  I  k w . tego ro k u  
fa lę  d ro b n ych  kradz ieży  
d o k o n yw a n ych  g łó w n ie  
w  p la có w ka ch  h a n d lo 
w ych , gdzie p a n u je  duży  
ru ch , przede w s z y s tk im  
zaś w  P ow szechnym  D o
m u T o w a ro w ym , w  „D e 
lika te sa ch ”  o raz  s k le 
pach „G a llu x u ” . U ja w 
n iono  oko ło  70 p rz e 
s tę p s tw  tego ty p u ; po 
n a d to  —  p rz y  o k a z ji in 
n y c h  dochodzeń —  w y 
szło  na ja w , że k ra d z ie 
ży  k ieszonkow ych  b y ło  
znacznie w ię ce j, lecz b l i  
sko 90 proc. poszkodo
w a n ych  n ie  m e ld o w a ło  
o n ic h  M il ic j i .

O fia ra m i „d o lin ia rz y ”  
p a d a ją  g łó w n ie  ro z ta rg - 
gn ione  ko b ie ty . W a lka  
ze z ło d z ie ja m i k ieszon
k o w y m i je s t ty m  t r u d 
n ie jsza , że n ie ła tw o  p rz y  
łapać ic h  na  gorącym  
uczynku.

K O M E N D A M IA S TA  MO 
po stanow iła  wdąc w ciągnąć 
do w a lk i ze z łodz ie jam i 
rów n ież personel sklepow y, 
in s tru u ją «  sprzedawców ja 
k im i m etodam i posługują 
się „d o lin ia rze ” . U lub ione 
c h w y ty  z łodz ie i k ieszonno- 
w y c h  to  organ izow an ie 
sztucznego t ło k u  w s—e- 
pach, operowani© ży le tka
m i do przec inan ia  ty ln y c h  
kieszeni i  fing ow a n ie  awan 
tu r ,  celem skoncen trow a
n ia  uw agi k lie n tó w  v oareś 
lo n ym  m ie jscu , aby u ła t
w ić  pracę w spó ln ikom  „©- 
pe ru jącym ”  kieszenie i  to 
re b k i.

A  W IĘ C  —  U W A G A ! 
Od dziś p iln u je m y  za- 
fówae własnych kiesze

n i, ja k  ró w n ie ż  c h ro n i
m y  sw o ich  sąsiadów 
p rz y  ladz ie  sk lepow e j 
przed  z ło d z ie ja m i. O  każ 
d ym  w y p a d k u  kra d z ie ży  
—  choćby ch odz iło  t y l 
ko  o d rob n ą  sum ę —  na 
ty c h m ia s t m e ld u je m y  
M i l ic j i .  Jest to  w a ru n e k  
zw yc ię s tw a  p o d ję te j 
p rzez M il ic ję  b a ta li i prze 
c iw k o  „d o lin ia rz o m ” .

(p)

Ha dworcu o północy

PR2ZY kasach b ile to 
w ych  pusto. N ic  dz iw ne  
go, że sym patyczna ka 
s je rka  w yg lą d a  na  h a ll, 
czekając n a  nocnycfi 
podróżnych.
(P a trz  fo to re p o rta ż  na  

str. 3).

W pogoni
za „eliksirem młodości“

Prawda o geriatrycznych lekach 
i „cudownym” doktorze

(A P I) Nad losam i In o w ro c ła w ia  —  u z d ro w i
ska oddaw na toczy  s ię  d ys k u s ja : M ia s to  w y p ie  
ra  jego  zd row o tne  w a lo ry , w  c ie n iu  fa b ry c z 
nych  d ym ó w  pozosta ło  z n ich  n ie w ie le  poza so
la n k a m i i  b o ro w in ą . A ż tu  na raz  In o w ro c ła w  
s ta ł się m odny, po k ra ju  rozeszła się w ieść  o je 
go w łaśc iw ośc iach  leczn iczych  i  o „c u d o w n y m ”  
dokto rze , k tó ry  lu d z i odm ładza...

T O  P R A W D A , że w ię  
kszość p a c je n tó w , ocze
k u ją c y c h  na d r  S na r- 
skiego w  poczeka ln i — 
S ana to rium  G e ria try c z 
nego w  In o w ro c ła w iu , 
m a poza sobą dobre k i l  
ka  d z ie s ią tkó w  la t.

Ja k  je s t je d n a k  na 
p ra w d ę  z o w y m i „c u d a 
mi” .w. Inowrocławiu?

W  L E C ZN IC T W IE  GE
R IA T R Y C Z N Y M  w Polsce, 
In o w ro c ła w  w łaściw ie nie 
m a odpo w ied n ika . N ato
m iast w zorem  d r  Snarskie- 
go, a razem  z n im  — wzo
rem  s łyn n ych  w  św iecie 
g e r ia tró w  rum uń sk ich , sze
reg naszych spec ja lis tów  
zaczęło uru cha m ia ć  porad
nie ge ria tryczne d la  cho
ry c h  dochodzących. I  co

(Dokończenie na str. 2)

H. żakowski
b y ł p ie rw s zy  

k o n k u rs iew

„KWIATY  
i RABATY“

W C Z O R A JS Z A  poczta 
p rz yn io s ła  do re d a k c ji 
p ie rw sze  zgłoszenie u *  
czes tn ików  naszego k o n 
ku rsu . Zg łasza ją  się w ła  
ścic ie le  i  m ieszkańcy  
d o m kó w  na Pogodnie j 
m ieszkańcy P om orzan i  
lo k a to rz y  ze Ś ródm ie 
ścia. P o s ta n o w iliśm y  o -  
p u b lik o w a ć  na zw isko  
p ierw szego uczestnika! 
naszego k o n ku rsu . O to  
on: H e n ry k  M A K O W 
S K I, u k  gen. S w ie rczew  
skiego 19. Z g ło s ił sw ó j 
u d z ia ł w  ko n ku rs ie  na 
n a jp ię k n ie j u k w ie co n y  
ba lkon .

P rzyp o m in a m y, że 60 
tys. z ł na nag rody  d la  
n a jp o rzą d n ie jszych  szcze 
c in ia k ó w  p rzeznaczy ła  
w  ty m  ro k u  K o m is ja  Po 
rzą d ko w a n ia  M iasta . Z a 
m ieszczam y dziś na s tr ,  
5 ponow n ie  ku p o n  k o n *  
k u r s o ^ .

i
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RUAiySEHAO) Pod przewodnictwem  lorda Home

L IS T  Z O R IN A  
DO
P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O
R A D Y
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

*  N O W Y JO R K  PA P. S ta ły
p rzedstaw ic ie l ZSRR w  ONZ 
Z ó r in  p rze s ia ł p rzew odn iczące 
m u  R ad y Bezpieczeństwa lis t, 
w  k tó ry m  p ro s i go o  p o in fo r  
m ow an ie o  k o n k re tn y c h  k ro 
kach  po d ję tych  d la  w ype łn ie 
n ia  re z o lu c ji R ady Bezpie
czeństwa z 21 lu te go  b r . w  
sp ra w ie  s y tu a c ji w  R epub lice 
K o n g ij sk le j. D elegacja ZSRR 
p rz y  ONZ p ra gn ę łab y  m.imn. 
o trzym ać  o f ic ja ln ą  in fo rm a c ję  
odnośnie fa k tyczne go  w y p e ł
n ie n ia  p u n k tu  re z o lu c ji zaw ie
ra jącego p iln e  żądanie R ady 
Bezpieczeństwa w  sp ra w ie  pod 
ję c ia  k ro k ó w  w  k ie ru n k u  na
tych m iastow ego w yco fa n ia  
z K onga całego be lg ijs k ie g o  1 
inn e g o  obcego, personelu w o j-

B R E N T A N O  
O Z B L IŻ A J Ą C E J  S IĘ  
W IZ Y C IE  
D E  G A C L L E  A  
W  N R R

*  B O N N  P A P . M in is te r
spraw  zag ran icznych N R F 
B ren ta no  na p rz y ję c iu  zorgan i 
zow anym  przez K lu b  P rasy  
Z ag ra n iczn e j p o ru szy ł k ilk a  
a k tu a ln ych  pro b lem ó w . Z Jego 
w yp o w ie d z i m ożna b y ło  w y 
w nioskow ać, że sobotnia w iz y 
ta p re zyde nta  de G a u lle ’a w  
B onn oraz jeg o rozm ow y z 
A denauerem  oczekiw ane są tu  
ta j z zak ło po tan iem  i  ta k  zw a 
n y m i ih te szan ym l uczuc iam i. 
Na p y ta n ie  korespondenta, 
czego w ła śc iw ie  B o n n  o- 
czeku je  od tego spo tkania, 
m in is te r  B ren ta no  ośw iadczy ł 
og ó ln ikow o , że spo tkan ie  to  
pośw ięcone zostanie przede 
w szys tk im  om ó w ie n iu  p o lity c z  
ne j s tro n y  EW G i  N ATO ,

H IN D U S I
NA SZCZYCI® 
ANAPU RNA I I I

*  ( IN F . W L), In d y js k a  eks
pedyc ja  w ysokogórska zdobyła 
os ta tn io  szczyt A n ap urna  I I I ,  
na k tó ry m  dotychczas n ie  sta 
nę ła  jeszcze noga cz łow ieka .

W  In d ia c h  p rze b yw a ją  obec
n ie  4 ekspedyc je  g ó rsk ie : b ry 
ty js k a  1 au s tr iacka  dz ia ła  w  
gó rach K a ra k o ru m , am e ryka ń 
ska zaś w  H im a la ja ch  w  re jo 
n ie  szczytu P a lju , a zachod- 
n Poniemiecka -zam ierza zdobyć 
N anga P a rb a t, k tó ry  lic z y  
8.125 m e tró w  wysokości.

PORAŻKA
D Y P L O M A T Y C Z N A '
B O N N

*  B O N N  P A P . Rzeczn ik rzą
d u  bońskiego ośw ia dczy ł na 
k o n fe re n c ji p ra sow ej, że o- 
tw a rc le  w  D am aszku kon su la 
tu  N R D  n ie  poc iągn ie  za sobą 
au to m a tyczn ie  zerw an ia sto 
sun ków  dyp lo m a tyczn ych  m ię 
dzy  B onn a Z R A  w  m yś l „d o 
k t r y n y  H a lls te ln a " , n ie m n ie j 
je d n a k  rząd  fe d e ra ln y  n ie  po
t ra k tu je  le k k o  te j spraw y. 
Rzeczn ik do da ł, że ka n c le rz  
Adenauer przypuszcza ln ie  po
ruszy  te n  p ro b lem  w  rozm o
w ach , ja k ie  m a odbyć  w k ró t
ce z sekre tarzem  gene ra lnym  
L ig i A ra b sk ie j Hassouną.

Jest to  w yra źna  chęć „za
chow an ia  tw a rz y "  przez Bonn 
i  dow ód pon ies ione j po rażk i 
dyp lo m a tyczn e j.

P O G R ZE B  
G A R Y  COOPERA'

*  N O W Y JO R K  P A P . O d by ł 
się w  H o llyw o o d  pogrzeb w ie l 
k iego ak to ra  film o w e g o  G a ry  
Coopera. Poza rod z in a  1 n a jb liż  1 
szym i w  ce re m o n ii pogrzebo
w e j ucze stn iczy ło  nonad 500 
p rz y ja c ió ł 1 ko le gó w  zm arłego 
a r tv s ty . T łu m y  m ieszkańców  
H o llyw oo du  za le g ły  \il 'c e , k tó  
ry m i p rzechodz ił ko n d u k t.

F A S A Ż F R  W Y P A D Ł  
Z  P O C IĄ G U

*  BYDG OSZC Z P A P . W  po - ,
hlit-T s ta c ji W yd a rto w o  w  pow. 
M o g iln o  zna leziono obok to ru  
ko le jow eg o  ¿ w ło k i m ężczyzny, i 
W  tra k c ie  og lędz in  zM e n tv fik o  t 
w ano. że ie s t n im  60-letn i le 
k a rz  Józef N IES M E R  za m ierz- 1 
k a ły  w  m ie jscow ośc i N i« zw v - i 
c ięż w  pow . B rod n ica . P rze
prow adzone dochodzenia w y 
kaza ły . te  d r  N lesm er na tra 
sie po m ię dzy M og iln em , a 
Trzem esznem  w y p a d ł z pacia- ( 
gu pospiesznego — ponosząc 
śm ierć na m ie jscu .

Genewska konferencja 
w  spraw ie Laosu

rozpczęia drogi dzień obrad
G E N E W A  PAP. W  d n iu  d z is ie jszym  o godz. N A ' P O S IE D Z E N IU  

11 pod p rze w o d n ic tw e m  m in is tra  sp ra w  zagra- p rze d p o łu d n io w ym  prze 
n icznych  W . B ry ta n i i  lo rd a  H om e rozpoczą ł m ów ien ie  w y g ło s ił m .in. 
się d ru g i dzień obrad  ge n e w sk ie j k o n fe re n c ji a m e ryka ń sk i sekre ta rz

sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  p ro b le m u  la o tańsk ie - stanu R U SK, a na posie 
dzen iu  p o p o łu d n io w ym  
w y g ło s i m in is te r  sp ra w  
zagran icznych  Z w ią z k u  
R adzieck iego  —  G R O 
M Y K O .

O D W LE K A N A  *  d n ia  na
dzień, z go dz in y na  godzi
nę, kon fe re n c ja  w  spraw ie 
uregu low an ia  prob lem u iao 
ta ń -k ieg o  rozpoczę ła się 
w czora j o godz. 18,10. P ie r
wsze posiedzenie kon fe re n 
c j i  zakończy ło się o godz. 
20.33. C erem onii o tw a rc ia  
ob rad do kon a ł sz.ef państwa 
Kam bodży, książę N arodom  
S IHA NO UK .

N astępn ie p rzystąp iono do 
obrad n ie jaw nych . P rzem ó
w ien ie  w y g ło s il i m in is tro 
w ie spra w  zagran icznych, 
W. B ry ta n ii -  lo rd  Home 
i  C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu 
dow ej — Ćzen I ,

za
W pogoni
eliksirem młodości“

(Dokończenie ze s tr. 1) W ygląd pac jen ta, p rzyc iem 
n ia  s iw e w łosy, doda je  bla- 

się okazało? Oto d r  Snar- sku oczom, przyw raca ela- 
sk i w  sw o im  san a to rium  styczność le p ie j u k rw io n e j 
osiąga poprawę u ok . 80 skórze.
proc. pa c jen tów , podczas P R Z E D Ł U Ż A N IE  Ż Y C IA  
gdv np. po rad n ia  ge ria - w ym aga jed n a k  zab:«gów 
trvcz.na w Opolu zanoto- o czasokresie dłuższym  od 
w a la  poprawę ty lk o  u 24 s a n a to ry jn ij k u ra c ji — sta- 
proc. ogólnej lic z b y  pacjen- *e stosow anej d ie ty  an ty- 
tó w . cho leste ro low e j, w itam in

Gdzie w ięc j« * t  „p ies  po- A . B> C, E, w yłączani 
g rzebany” ? codziennego życ ia  czynn i-

O D K Ł A D A JĄ C  N A  TO 2-

s u n ,  s*st. -
sp raw am i życia, sprawno.sed r  S narsk i. O tóż, niezależ

n ie  od m ie jsk ie go  sąsiedz
tw a i  dym ów  przem ysło- 
w ych , w  ino w ro c ła w sk im

’ tn  a a  *uzd row isku jes t 
zw iem y w łaśc iw ym  k lim a 
te m : są w  n im  odpow ied
n ie  w a ru n k i towarzyszące 
k u ra c ji.  A  w łaśn ie  otocze
n ie , w a ru n k i, m a ją  zasad
nicze znaczenie w  leczn ic
tw ie  ge ria tryczn ym .

W łaśnie w  sanatorium  
ino w ro c ła w sk im  spraw ę le
czenia ustaw iono w łaśc iw ie  
— le k i g e ria tryczne , czy to  
ru m u ń sk i G E R O V IT A L , czy 
po lska G E R IO C A IN A , sta
no w ić  m a ją  ty lk o  cząstkę 
kom p leksow ego leczenia, 
op iera jącego się g łó w n ie  
na gim nastyce leczn iczej, 
d ie te tyce , psychoterap ii. 
P a c jen c i d r  Snarskiego pro  
wadzą u re gu lo w an y  tr y b  
życ ia , g im n a s ty k u ją  się, 
od żyw ia ją  odpow iedn io , a 
przede w szys tk im  są ode
rw a n i od codziennych 
tro sk .

i  dop ie ro  ta ka  ko m p le k 
sowa k u ra c ja  przynos i po
praw ę samopoczucia, w y 
W iera ko rzys tn y  w p ły w  na

dz ia łan ia . W łaśnie 
na celu nowoczesna geria- 

(W. KO K,

R ó ż n ie  s ię  z d a rz a .. .

Lekarz z dobrą opinią
upłynniał „na lewo“

c e n n e  le k i
(A P I). P ro k u ra tu ra  warw k u  zdrow ia  tzw . „d o b rą  op l- 

■żAWska zakończy ła  śledź- n ią ” . P ope łn iła  ona Wiele 
tw o praceiw kb le ka rzo w i pn estęp stw . Oskarżona na- 
B te fa n ii PA R U S ZE W S KIE J, «u żyw a ją c  zau fa n ia  tw o i eh 
k tó ra  -c ie szy ła --w ę -w -ośrod - " W lid z  zw JenfófóieH  ‘ “ L '“  pa

c je n t A'

J A K  IN FO R M U JE  d z is ie j
sza prasa po ranna , „ z  po
w odu po w sta łe j n iebezpiecz 
n e j s y tu a c ji”  do w ód ztw o 
w o js k  ONZ w  K o ng o  w y 
c o fu je  „ b łę k itn e  h e łm y ”  z 
po łud n io w e go K asa i do re 
g ionu Lu lua bu rg a . M anew r 
te n  przeprow adzono „ w  ce
lach  zapew n ien ia  bezpie
czeństwa i  d la  dokonan ia  
przegrupow ań” .

N a te ry to r iu m  p o łu d n io 
wego K a sa i, gdzie grasują 
bandy sam ozwańczego „ k ró  
la ”  R alondżiego, zna jdu je  
się tzw . „p a ń s tw o  gó rn icze”  
utw orzone przez a m e ryka ń 
sko -b e lg ijską  kam pan ie For 
m in i erę, k tó ra  w ydo byw a  
większość d iam entów  prze
m ys ło w ych  w  świeci© k a 
p ita lis ty czn ym .

G łów n ym  powodem  w y 
co fan ia  w o jsk  ONZ z po łu
dn iow ego Kasai. ja k  ośw iad 
czy ł p rze dstaw ic ie l m is ji 
ONZ w Kongo, b y ły  „ n ie 
daw ne w yda rze n ia  w P o rt- 
F ra n cę u i” , gdzie m obutow - 
cy  n a pa d li na s ta c jo nu jący  
tam  kon tyn g e n t w o jsk  
ghańsk ich i  bestia lsko  za
m ordo w a li w z ię tych  do n ie 
w o li żo łn ie rzy.

W  ten sposób kw a te ra  
g łó w na  w o jsk  ONZ w Leo- 
p o ld v il 'e  znów  han iebn ie  
k a p itu lu je  przed n a jem ny
m i bandam i k o n g ijs k im i 
bezkarn ie i  niespodziewanie 
napada jącym i ,na w ojska 
ONZ w Kongo.

Tu TUTO
T O T A L IZ A T O R  zaw iada

m ia , że w  kon ku rs ie  Toto- 
L o tka  z  d n ia  U  m a ja  
stw ierdzono :

i  rozw iązania z 5 prern. 
w yg r. po zł 38.9.081.

76 rozw iązań z 5 zw . w yg r 
po z ł 20.178.

4.809 rozw iązań z 4 tra f .  
w yg r. po zf 486.

1Ó2.914 rozw iązań *  3 tra f- 
w yg r. po z ł 22.

T o ta liz a to r  zaw iadam ia, 
że w  zakładach p iłka rsk ich  
z dn ia  14 m a ja  stw ierdzono :

10 rozw iązań z 11 tra f . 
Wygr. po K| 18.931.

194 rozw iązan ia  g 10 tra f .
m b  es

„ P ły n n a "  s y tu a c ja
w  K o re i P o łu d n io w e !

U S A  z a j ę ł y
pozycją wyczekującą

L O N D Y N  PAP. S y tu a c ja  w  K o re i P o łu d n io 
w e j w  c iągu os ta tn ich  godzin n ie  u le g ła  w ię k 
szym  zm ianom . W ładze s p ra w u je  nada l tzw . 
R e w o lu c y jn a  R ada W o jsko w a  z gen. Czang Do 
Ju n g ie m  na czele.
D Z lS  W NOC Y rada w y - JEŚLI C H O D ZI o los  do- 

znaczyla 24 o fice rów  w  stop tychczasowego prem ie ra  
n iach p u łk o w n ik a  lu b  pod- K o re i P o łud n iow e j Johna 
p u łk o w n ik a  na stanow iska Czanga, to je s t on nadal 
m in is tró w  i w ice m in is tró w  nieznany. Jak w iadom o, 
w rządzie , k tó ry  m a spra - we w to re k  generał- Czang 
w ow ać obecnie w ładzę. _ Do Jun g  grożąc o s trym i re-

PIRACI
za kierownica

J A K  N AS p o in fo rm o w a ł 
o f ic e r  K o m e nd y R uchu 
M O, w czo ra j o godz. 23 z 
m in u ta m i k ie row ca  B ro n i
s law  W IS N IE W S K I, prow a
dzący w  s tan ie  n ie trzeźw ym  
a u to ka r „S ta r ”  na leżący do 
E le k tro w n i P om orzany, u- 
de rzy ł (na szczęście lekko ) 
na u l. Rooseveita w  tra m 
w a j. Po ty m  „w y c z y n ie ”  
W iśn iew sk i po d jecha ł do 
res ta u ra c ji „Zac isze” , gdzie 
po pew nym  czasie ta k  się 
„d o p ra w ił” , że w  stanie 
kom p le tnego zam roczenia 
a lkoho low ego odw iez iono 
go do Izb y  W ytrzeźw ień. 
Samochód za trzym an o  — a 
pozw olenie na prowadzenie 
wozu odeb ra ła  W iśn iew 
sk iem u K om enda Ruchu 
MO.

In n y  w ypa de k  zda rzy ł sic 
na u l. G dańsk ie j dziś o 6 
rano. P row adzący fu rg o 
netkę „W arszaw a”  H e n ryk  
A R A S Z K IE W IC Z  w padł na 
mężczyznę, k tó ry  doznał 
obrażeń ciała. Arasz- 
k ie w icz  u s iło w a ł zb e c  
i  u d e rzy ł w  slup . ro z b ija 
ją c  w óz (s tra ty  ob licza się 
na 8 ty s . zł). W tedy porzu
c ił sam ochód 1 u c ie k ł -  w 
w y n ik u  pościgu został za
trz ym a n y  przez MO.

T rzec i wypfadek w y d a rz y ł 
się na rogu u l ic  T w ardo w 
sk iego i  W itk ie w icza : ta k 
sów ka „W arszaw a”  n r  141 
n ie  przestrzega jąc p ie rw 
szeństwa prze jazdu zde rzyła 
się z  sam ochodem  ciężaro
w y m .m - k i ,,Dodge” . S tra ty
flfrtoa fiit. a» IOW zl* la ul -

pres jam i zażądał, b y  p re 
m ie r 1 cz łonkow ie  jego ga
bine tu  w ysz li z u k ry c ia  i 
dobrow o ln ie zrezygnow a li 
ze sw ych stanow isk.

Jeśli chodz i o prezydenta 
Po Sun Juna, to  przebyw a 
on nada l w  areszcie dom o
wym  i  ja k  się w yda je  za
machowcy uznają go, ja k o  
głowę państwa.

M IM O, źe rada zda je się 
sprawować pełną władzę w  
Seulu, to jed n a li obserw ato
rzy po lity czn i u trzym u ją , że 
je j pozyc ja  n ie  je s t zbyt 
mocna.

Am basador K o re i P o łud
niow ej w W aszyngtonie o- 
świ .K iczy! na kon fe re n c ii 
prn ow ej. że po rozm ow ie 
te le foniczne j z pew nym i po 
lity k a m i w  Seulu może o- 
świadczyć, iż ju n ta  popie- 
ran- je s t je d yn ie  przez k i l 
ka tys ięcy zbuntow anych 
żołn ierzy.

Jeśli chodzi o stanow isko 
am erykańskie , to  zarówno 
ambasador am e ryka ńsk i w 
Seulu GREEN, ja k  i  ame
rykań sk i generał Mac GR U 
DEK sto jący na czele tzw . 
Z jednoczonych S il ONZ w 
Kore i, n ie  uzn a li ja k  do 
tąd tzw . R ew o lu cy jne j 
Rady W ojskow e j 1 dom a
gają się. by w ładze spraw o
wał lega lny rząd pow ołany 
zgodnie z  kon s ty tu c ją .

Według doniesień Reute
ra, rzeczn ik am erykańsk ie
go D epartam entu Stanu ©- 
św iadczył os ta tn ie j nocy, 
że sy tuac ja  w  K o re i Po
łud n io w e j je s t „p ły n n a ”  i 
że w  zw iązku z ty m  rząd 
am erykański w strzym u je  
sin 7 zajęciem ostatecznego 
stanowiska, aż do czasu w t 
rob ienia sobie zdania o wy 
padliach. ja k ie  {«zg ryw a ją  
i lf i &  Seuhfc, >'

10SŻ - 
¡ta-J 
s ka f -  
ta  ł  -

d c i i i  .
w y łu d z iła  t  ośrod

ka cenne leka rs tw a  „S lg - 
m am ycynę”  1 „R a s tln o n ”  
w artości ponad 134 tys. z l.

Pazuszewska daw ała  re
cepty na cenne le k i oso
bom, k tó re  tru d n i ły  się han 
d lem  le ka rs tw a m i. O trzy 
m yw a ła  w  zam ian od los 
do 200 * !. R ecepty w ysta
w iane b y ły  na nazw iska 
len c is tów , k tó rz y  k o rz y  
ją  z bezpłatnego leczeni; 
M ed ykam en ty  po b ie ra !; 
podstaw ione osoby. Roz 
prowadzaniem  leków  za] 
m ow ał się rów n ie ż pracow 
n ik  jednego z ośrodków 
zdro w ia , S tan is ław  G R A
B IŃ S K I.

T ak w ięc le ka ra  „ z  dobrą 
op in ią ”  zaw ió d ł. O p in ię pu 
bliczną in te re su je  jednak 
ja k  to się s ta ło , te  Paru- 
szewska przez, w ie le  la: 
m og ła up raw iać  sw ó j prze
stępczy proceder.

Na p rzyk ład z ie  te j spraw , 
w idać, że k o n tro la  rozdzia
łu  cennych le kó w  sprow . 
dzanych za dew izy d la  osób1 
napraw dę cho rych , była 
bardzo pow ierzchow na, ¡uł> 
ź le  zorgan izow ana, (SO

D ziś -1/  ' Y u w i r .  

B D B B /ia m in  M i i i m :

Instytut
Zachodnio-
Pomorski
w Szczecinie
(D okończenie ze s tr .  1)

i nego 1 po litycznego , 
p ro b lem a tyka  m orska, 
zagadnienia gospodar
cze, s tosunk i z k ra ja m i 
sąsiedzkim i zarów no w 
aspekcie h is to rycznym  

ja k  i  te raźn ie jszym .

N A  C Z E LE  In s ty tu tu  
s tanę ła  14-osobowa R a
da N aukow a , k tó re j prze 
w odn iczącym  w y b ra n o  
p ro f. d r  P. Z A R E M B Ę , 

w iceprzew odniczącym i 
p ro f. d r  A . W IE L O P O L 
S K IE G O  i  d r  H . L E S IŃ  
S K IE G O . W  składz ie  
ra d y  o d n a jd u je m y  naz
w is k a  znanych  szczeciń
sk ich  na u ko w có w : L. 
B A B IŃ S K IE G O , A . D O 
M IN IK A ,  H . L IS O W 
S K IE G O , St. K O S E l.N I-  
K A . S t. Z A J Ą C Z K A  i  
innych .

Na s tanow isko  d y re k 
to ra  In s ty tu tu  pow o łano 
m g r K . G O L C Z E W S K IF  
GO. S ekre ta rzem  nauko 
-w ym  v zosta ł d r  Ed. DO - 
B R Z Y C K I.

N o w e j p laców ce n au 
ko w e j, k tó ra  podnosi 
rangę Pom orza Zachod
niego życzym y w ie lu  
sukcesów.

Lugrotrawlery
„Gryfa“
ro zp oczę ły

żniwa
śledziowe
na M o rz u  
P ółnocnym

43 S T A T K I - „G ry f* ”  Jo«
w iące obecnie na p ław  nic« 
o d ło w iły  w  ciągu osta tn ich  
5 dn i na łow iskach R ynny 
N orw esk ie j oko ło  1000 to n  
śledzi. Ś rednia uzyskana 
na jeden zestaw o ła w n lco - 
w y  wynosi o k . 6 ton . N a j
lepsze w y n ik i do 15 m a j*  
uzyska ły  s ta tk i: „D e lf in  I I ”  
(100 ton) oraz „D ro z d " 1 
„M a z u re k ”  (po 85 ton ka fi 
dy).

Obecnie na M orzu Pół» 
nocnym  jes t 90 po lskich 
s ta tkó w  ryba ck ich , obsłu
g iw anych przez statek-bar.ę 
„K a szu b y ” , k tó re go  m ie j
scem posto ju jest Z a to k *  
F ir th  o f  M oray , w po b liżu  
S zkocji.

Do w to rk u  ;,Kaszuby*4
p rz y ję ły  od staków  r jb a e -  
k ieb  ponad 10 ty * , beczeic 
ry b y . (rz)

Zach.-niemiecki
samolot
naru szy ł

obszar
powietrzny
NRD

B E R LIN  PAP. A g en c i*
AD N  o p ub likow a ła  kom u n i
ka t s tw ie rdza jący , że w  no 
cy z soboty na niedzie lę 
sam olo i. k tó ry  n a d le c ia ł 

te ry to r iu m  N iem iec za
chodn ich naruszył w  o k o li-  . 
"y  M agdeburga obszar pó- 

ie trzn y  NRD. ;

Po 7 m in u tach  sam olot 
;n  od lec ia ł w  k ie ru n ku  

N iem iec zachodnich .

W zw iązku z tym  M SZ 
NRD ostrzegło sprawców  te 
go incyden tu , te  poniosą 
odpow iedz!a ln o ić  za wszel
k ie  lego następstwa.

I  U N ÍA
N A O I T E Ń^ 1

Gra na cztery ręce
KO N G R ES tysiąca odw e tow ców  — działacz? 

Z w ią zku  W ypędzonych N iem ców  w  W firzbursm  
za w tó ro w a ł a tom ow ym  zadaniom  B onn. Odezwa \  
l.V się dem agogiczne hasła z p ro w o ka cy jn ym  ią -  ‘ 
dan iem  „p o w ro tu  do o jczyzny“ , przede wszyst
k im  na po lsk ie  Z iem ie  Zachodn ie  i  p rzyw róce
n ie  tam  dawnego „ ła d u " . :\

j

NA U L . NOW EJ z prze 
je ż d ż a j ire j „ t r ó jk i ”  (gody. 
16) us iłow a ła  w yskoczv i 
3 l- le tn ia  J a n in  S. S ko k  si< 
n ie  ud a ł — Jsn ina  S. do 
s ta ła  sie pod ko ła  tram w a 
ju , k tó ry  uc ią ł je j  lewe 
nogę pow yże j kolana. O fia 
rę w yp a d ku  przewiezion. 
do szp ita la  na U n ii Lub»; 
sk ie j. Stan Jan iny  S. jes 
bardzo c iężk i.

NA U L . D ŁUGOSZA 
7-letn i Jan L . spad 
dów  7. wysokości 9 stopn i 
Dziecko, k tó re  p o tłu k ło  si 
d o tk liw ie , zostało opatrzo
ne przez Pogotowie.

J A K  N A M  zakom un iko  
w a ł dyżu rn y  syn o p ty ; 
PTHM, na dziś p rze w id u j, 
się zachm urzen ie n m la ik o  

le. T em pera tu ra  ok. 1 
W ia try  um ia rko w a ne  • 

k ie ru n k ó w  pó łnocnych.
(ap

W środę, 17 m aja  b r. w 1 
K lu b ie  M iędzynarodowe 
P rasy i K s iążk i w  Szczr-j 
c in io  w koncercie m uzyk, 
ste reofon icznej us łyszym ; 
„T ró jk ą tn y  kzpelusr.”  M a
nuela de Pa lli. O rk ies tr;1 
Radia i T e le w iz ji franeu 
sk ie j d y ryg u je  Eduardo] 
T o ld ra . P re le kc ję  wyęłoei* 
m gr Z b ig n iew  P a w lic k i ‘

N ic  ob y ło  się bez naw iązan ia  do p rusk ich  
h itle ro w s k ic h  t ra d y c ji do a taku  na T ra k ta t i 
W ersa lsk i i  żądania g ra n ic  sprzed 1914 r., f *  ^
jes t „c a ły c h  N iem iec” .

N ie  w a rto  zresztą w y m ie n ia ć  w szystk ich  .. 
bu tą  i  zac ie trzew ien iem  rzucanych tam  żądań, j 
N ic  odb iega ją  od zw ykłego  re p e rtu a ru  tego ro - j  
dza ju  z jazdów . Na uw agę zas ługu ją  jedyn ie  ! 
akcenty szantażu pod adresem so juszn ików  
bońskich w  N A T O  wyrażone w  s łow ach „...w  ! 
zam ian za naszą sojuszniczą w ie rn o fć  oczekuje- ’ 
my od n ich  poparcia  p raw  narodu n ie m ie ck ie - \  
go do sam ostanow ien ia “ .

Raz .jeszcze m ocarstw a zachodnie, |  tó re  p rzy - j  
jęcie N R F do N A T O  u s p ra w ie d liw ia ł;  a rgun ien  j  

1 tem . że w  ten sposób stępione zostanie ostrze i  
1 n iem ieck iego  ekspansjon izm u, ma ią siMłsnhność  ̂
przekonać się że w ła śn ie  przez N A T O  dążenia i  

1 te na b ra ły  na agres; w noścl. J

Obecność w  W nrzbu rgu  o fic ja ln e g o  przedsta
w ic ie la  Bonn. sekretarza stanu w m in is te rs tw ie  ( 
d la  spraw o g ó ln o n ie m ie ck irh  T h e d łe rka  ł po* { 
narcie , jak iego  w  ca łe i roTciaelości u d z ie lił żą- (  
dan iom  kongresu dowodzą, że Bonn ca łą  tę }  
hecę w  p e łn i aprobu je . }

Jeże li jest fa k . ja k  tłum aczy  się Bonn, że * 
r /ą d  N R F m usi się liczyć  z n a s tro ja m i w śród I  
'ndnośc i przesied leńczej (zwłaszcza w  ro ku  w y - i  
borów ) p raw dą  jest tokże. że na s tro ja m i ty m i J 
u m ie ję tn ie  k ie ru je  i  zręeTnie na n ich  gra.

Można pow iedzieć bez o m y łk i,  że ile k ro ć  
w sta je  k rz y k  w śród  odw etow ców , oznacza to, 1 
że Bonn u s iłu je  zaostrzyć sytuac ję  m łędzynaro- 1 
(Iową. hv przy te j sposobności w v k » r» ć  kon iec*- J 
ność dalszych koncesji d la  B undesw ehry.

T ak  jest i  ty m  razem. ( J D f
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Północ wybiła „ Robocie“  Pan inspektor 
do ro n d la ! |‘ °  l a -

na dworcowym zegarze
*  S ka rpe tk i d la Józia 

Pasażerowie do n ikąd 
K u p  pan b ile t  do Przem yśla 

<  T rzy  gracje na łowach 
Idzie patrol...

B L A D E  św ia tło  ja rz e 
n ió w e k  z tru d e m  to ru je  
sobie drogę przez m g łę  
s iada jącą  m ilia rd e m  dro  
bnych  k ro p e l na u b ra 
n iu , je zd n i, sam ocho
dach. Ja sk ra w ą  czerw ie 
n ią  p ło n ie  napis na  b u 
d y n k u : „S zczecin G łó w 
n y ” . Z egar w skazu je  go 
dz inę  „ze ro -ze ro ” .
K O R Z Y S T A J Ą C  z p rze r 

w y  w  ru c h u  poc iągów  
b ile te rk a  w  p rze jśc iu  na 
pe ro n y  w yc ią g a  z to rb y  
k a n a p k i i  b u te lk ę  h e r
b a ty  p rzezo rn ie  o w in ię 
tą  w  rę czn ik . Jeszcze cie 
p ła . Do cz w a rte j rano  
do  p ie rw szego pociągu 
czasu aż za w ie le , by 
spożyć sk ro m n y  po s iłe k  
i  p rzem yśleć w ie le  
spraw .

—  T a k , zaraz ja k  z e j
dę ze s łużby  trzeba Jó 
z io w i zacerować s k a r
p e tk i i  w yp ra so w a ć k o 
szulę. Przecież n iedz ie 
la , zechce gdzieś pójść. 
A  Hance? H ance d o ko ń 
czę chyba szyć bluzkę. 
T a k  m n ie  o to  prosiła ...

P O  d w o rc o w y m  h a llu  
w łóczą  się m ężczyźn i 
N ib y  bez ce lu  s tu d iu ją  
ro zk ła d  ja zd y , schodzą 
do „ d ^ ó c h  zer” , lu b  k o 

le b ią c  s ię  na „g u m o 
w y c h ”  nogach persw adu 
ją  coś tow arzyszom .

L u d z ie  ja d ą cy  do n i
kąd . N ie  sp o tyka  się ich  
tu  w  dzień, w yp e łza ją  z 
z u k ry c ia  w te d y , k ie d y  
od jedz ie  o s ta tn i pociąg, 
k ie d y  pod ró żn i zasyp ia 
ją , o p ie ra ją c  c iężk ie  g ło  
w y  na d łon iach , k ie d y  
m il ic ja n t  zaczyna coraz 
częściej p rzec ie rać zn u 
żone czuw an iem  oczy.

D O  o k ie n ka  nachy la  
s ię  sym pa tyczna  k a s je r 
ka.

—  Tak , może pa n  ju ż  
k u p ić  b ile t na d z is ia j. 
Zawsze le p ie j te raz gdy 
n ie  m a t ło k u . A  w ięc, 
k tó rą  k lasę  i  dokąd? 
Rząd?! N ie, ja  b ile tó w  
na rzędy  n ie  sprzedaję. 
A ch , pan  ze m ną, do k i 
na. N o w ie  pan ! N iech 
pan k u p i p o w ro tn y  do 
P rzem yśla . P rzepraszam , 
a le  ta  p a n i chce ku p ić  
b i le t  I  n ie  do kina ...!

H A L L E M  przechadzają się 
trz y  „g ra c je ” . Zm ię te tw a 
rze, p rzyb rudzona odzież. 
O bm acują je  ś lis k ie  spo jrzę 
n ia  m ężczyzn. K tó ryś  pod
chodzi do jed ne j z n ich  
i  c h w y ta  za ram ię . S iln ie  
odepchn ięty  zatacza się w i 
ta ny  rechotem  kom panów .

N A S Z  pociąg odjeż
dża dop ie ro  rano ,

N A W E T  o godz. 3 w  
nocy p o tra f ią  dzw on ić  
m ieszkańcy Szczecina 
do in fo rm a c ji k o le jo w e j, 
by zapytać o dogody po  
ciąg czy połączenie.

Ś P IĄ  snem  ,,spraw ied  
Uwych” . Z a  ch w ilę , gdy  
obudzi ich  m ilic ja n t  py  
ta ją c  o pow ód p o b y tu  
na d w orcu , okaże się, że 
są m ieszkańcam i Szcze
c in a ; m a ją  swoje dom y  
i  rodz iny.

PRZED dw orcem  rząd 
taksów ek. K ie ro w cy  zasied 
l i  w  res ta u rac ji. Jedzą spóź 
n ioną ko lac ję , p iją  kawę. 
S tanow ią od rębny k lan .

JA S N O  ośw ie tlo n y  
k io s k  w a b i se tka m i t y 
tu łó w  czasopism  i  gazet. 
K u p ić  tu  można i  ks iąż
kę  na drogę. U s tę p u je 
m y  m ie jsca  ja k ie jś  pa 
rze. U c ie k ł im  pociąg. 
N a 3— 4 godz iny  n ie  w a r  
to  szukać ho te lu . P rze
czekają. A  na raz ie , aby 
się n ie  n u d z iło :

—  „ F IL IP IN K Ę ”  i  
„P R Z E K R Ó J ”  —  p ro s i 
ona.

—  „S P O R T ”  i  i,K A 
R U Z E L Ę ”  —  p ro s i on.

PR ZEZ dw orzec id ą  m i
l ic ja n c i. pa sk i pod brodą. 
N ieo m y ln ie  w y łu s k u ją  w ló  
ezęgów, n ie w ia s ty  pode jrzą  
ne j k o n d u ity . A le  czyż po
tra f ią  zabrać w szystkich?

K R A D Z IE Ż E  na d w ó r 
cu m im o , że p o w ta rz a ją  
s ię  dość często, n ie  są 
o p ła ca ln ym  procederem . 
S p ra w cy  w  w iększości 
w yp a d k ó w  są c h w y ta n i 
przez organa M O .

PR ZY res ta u ra cy jn ym  sto 
l ik u  k i lk a  osób. Posila ją 
się kanapkam i, po p ija jąc  
he rba tą . O bok ciężkie w a li
zy . N a le p k i z nazw iskiem  
i  adresem: „A U S T R A L IA " . 
P rzy jech a li, w y je io ż r ją ? !

N ieco d a le j rozp ie ra  się 
w  krzesłach sześciu m ło 
dzieńców. Zaczerw ienione, 
na lane tw arze . P rzed n im i 
w ypróżn ione do po łow y  k u  
fie . Czekają. N a kogo, na 
co?!

— In fo rm a c ja ! Do Pozna
n ia ? ! Już służę : 5.53, 8.09 
i  9.45 — przysp ieszony. N aj 
w ygodn ie jszy, oczyw iście że 
przysp ieszony. D o w idzen ia !

Do in fo rm a c ji ko le jow e j 
dzień i  noc dzw onią ludzie. 
Chcą znać godz iny odjaz
dów , p rzy jazd ów . Proszę c 
in fo rm a c je  o skom p liko w a
n ych  połączeniach. P y ta ją  
o k o m u n ika c ję  k ra jo w ą  i  
zagraniczną.

O B R A Z  dw o rca  w  go
dz inach  nocnych  je s t 
czasem obrazem  w id z ia 
n ym  w  k rz y w y m  z w ie r
c iad le . P ra c u ją  tu  se tk i 
lu d z i w y p e łn ia ją c y c h  
służow e o b o w ią zk i: k o 
le ja rz y , m ilic ja n tó w , 
pocztow ców . D z ie s ią tk i 
lu d z i czeka ją  na „s w ó j”  
pociąg.

A  N A D  R A N E M  z 
p ie rw szym  b rzask iem  
z n ik a ją  z dw o rca  c iem 
ne in d y w id u a  .p o d e jrza 
ne ty p y . W y m ia ta  je  
sprzą taczka  w ra z  z ca
ło n o cn ym  śm ieciem .

ED. WITUSZYtfSKI 
Fot. ST. CIEŚLAK

U C ZE N N IC E  X  k la s  szko
ły  podstaw ow ej 1 liceu m  
ogólnokszta łcącego im . Cu
r ie  S k ło do w skie j m ia ły  
w czora j n ie  lada a tra kc ję ; 
„A R G E D ”  zorgan izow ał d la  
dziew cząt pokaz zm echani
zowanego sprzę tu gospodar 
stwa kuchennego. In s tru k  
to r  M arian  F IL C E K  zade
m on s tro w a ł dz ia łan ie  robo
ta , p rz y  pom ocy k tó re go  
gospodyn i dom ow a może 
w yko n yw a ć  w ie le  różnorod 
n ych  p o s iłkó w  — szybko; 
sp ra w n ie , n ie  b rudząc rą k . 
U czennice z uw agą p rzy 
g lą d a ły  się pokazow i, a po 
te rn p rzys tą p iły  do sporzą
dzenia m enu. P róbow a liśm y
-  b y ło  w yśm ie n ite . Po sa
ła tk a c h  ja rzyno w ych , mięs 
nych , ś ledziow ych i  surów  
kach  oraz po gorących da 
n iach n ie  zab rak ło  deseru
— zm ielona przez „ro b o ta ”  j 
czarna kaw a  i  upieczone 
przez n iego ciasto,

„R O B O T ”  m iesza c ia 
s to , z k tó rego  uczennice  
u p ie k ły  babkę p ia sko 
w ą . 1

Pełzające
...dewizy

M ieszkańcy w s i i  m iaste
czek Zachodniego Pomorza 
rozpoczę li ju ż  na łąkach 
poszuk iw an ia  „d e w iz ” , u- 
k ry ty c h  w  sk ręco nych sko
rup kach  ś lim a kó w  w in n icz 
kó w . Z b io ry  tego a r ty k u łu  
eksportow ego rozpoczę ły się 
o oko ło  2 tyg od n ie  wcześ
n ie j, n iż  w  ub ie g łych  la 
tach . P ie rw szy tra n sp o rt 
w in n iczkó w  w y ru szy  nad 
Sekwanę w  na jb liższych 
dn iach.

Tegoroczne ,¡w inniczków ** 
z b io ry ”  zap ow iada ją  się do
brze. P la n  szczecińskiego 
przedsięb iorstw a „L a s ”  — 
w ynoszący 30 to n  — zosta
n ie  pra w d op od ob n ie  w y k o 
na ny  z na dw yżką . „Z b io 
rom ”  s p rz y ja ły  c iep łe dn i 
k w ie tn ia  i  obecne deszcze.

Atom, 
komórka 
i gwiazdy

K ie ro w n ic tw o  c e n tra li roz 
pow szechniania f i lm ó w  oś
w ia to w ych  w  Szczecinie u- 
dostępn ilo  nam  na spec ja ł 
n ym  pokazie 9 znakom i
ty c h  f i lm ó w  k ró tk o m e tra -  
żow ych, z k tó ry i l  po w in 
n y  się zapoznać najszersze 
k rę g i społeczeństwa. W  ze
staw ie ty m  — k tó ry  moż
na by z a ty tu ło w a ć : „O d  ato
m u do . w iazd”  -  ukazano 
nam  zdum iew ające osiągnię 
c ia  w spółczesnej b io log ii, 
p rze istacza jącej p ierw sze 
k o m ó rk i życ ia , rozw ó j 
w spółczesnej a to m is ty k i na 
p rzyk ład z ie  p ra cy  naszego 
rea k to ra  w  Ś w ie rku  i  cyk 
lo tro na ch  pod K rakow em , 
techn ikę  lo tó w  m lędzyp lane 
ta rn ych , do kum enta lne  zdję 
cia z lo tó w  ra k ie t, s p u tn i
ków , p o p u la rn y  św ie tn y  w y 
k ła d  z dz iedz iny astrono
m ii. S łowem : od m ik ro kos  
m osu w  żyw e j kom órce 
— do gw iazd!.

T em at napraw dę pasjonu 
ją cy , a szczególn ie a k tu a l
n y  w  zw iązku  z epokow ym  
lo te m  G agarina, ( j)

M O T O R Ó W K A  „ A l fa ”  pod do 
w ództw em  szyp ra  A dam a P. ho - 
iow">ła O drą  w ra k . P rz y  m ija n iu  
P u n k tu  N adzo ru  W odnego w  W i-  
duchow ej zosta ła  za trzym ana  
przez in sp e k to ra  Ż eg lu g i Rzecz
n e j, Jana  Z., k tó ry  sp ra w d z iw szy  
h o l, „z a g a ił”  s łużbow o :

—  P anie szyper, n iech  pan o ka 
że p a te n t o fic e ra  d ró g  w odnych .

—  O to  d yp lo m  p o ru czn ika  Ż e 
g lu g i W ie lk ie j,  a tu  d o ku m e n t 
s tw ie rd z a ją c y , ż e .. la t  b y łe m  p i 
lo tem  na tra s ie  Ś w in o u jśc ie  —• 
Szczecin...

—  Co to  m n ie  obchodzi —» 
p rz e rw a ł in s p e k to r —  n iech  pan 
pokaże p a te n t, bo inacze j zaaresz
tu ję  pana.

—  N iech  się pa n  w y n o s i z m o 
to ró w k i!

In s p e k to r Jan  Z. pob ieg ł do te 
le fonu . Za c h w ilę  w ró c i ł  ju ż  ze 
s tra ż n ik ie m .

—  P iln u jc ie  go, ty lk o  dobrze, 
żeby n ie  u c ie k ł! —  p o le c ił s tra ż 
n ik o w i.

S tra ż n ik , u s ia d ł na k o i w  c iep
łe j ka b in ie  i  od razu  usn ą ł k a 
m ie n n ym  snem. Z a łoga  zapuśc iła  
s iln ik .  N ad ranem , g d y  s tra ż n ik  
zaspany jeszcze szu ka ł czapk i, 
„ A L F A ”  s ta ła  zacum ow ana p rz y  
nabrzeżu w  Szczecinie.

—  O M a tk o  B oska ! G dzie ja  
je s te m ! —  za w o ła ł p rze rażony  
w a r to w n ik .

P ow iedz iano  m u, że w  Szczeci
n ie  i... żeby się n ie  m a r tw ił.

Za k i lk a  d n i szype r A d a m  P. 
s ta w ił się w  O ddzia le  D y re k c j i  
D ró g  W odnych .

—  Za bezp raw ne  naw ig o w a n ie  
po O drze  i  p o rw a n ie  s tra ż n ik a  —  
o z n a jm ił m u  s ta rszy in s p e k to r 
B o le s ła w  K . —  zostan ie pan  u k a 
ra n y  m anda tem  1.500 zł...

—  J a k  to  bezpraw ne? —  b ro n ił 
s ię  A d a m  P. —  M am  p ra w o  p i
lo to w a n ia  s ta tk ó w  na tra s ie  Ś w i
n o u jśc ie  —  Szczecin, jes tem  o f i
cerem  P M H , m am  30 la t  p r a k ty k i 
m o rs k ie j i  b e zp ra w n ie  p ro w a d z i
łe m  po  rzecze m o to ró w k ę  tro ch ę  
w iększą  od k a ja k a ?  K o ń  b y  się 
u śm ia ł!

In s p e k to r  B o le s ła w  K . n ie  u -  
s tą p ił. S p ra w ę  sk ie ro w a ł do Są
du  P o w ia tow ego  w  C h o jn ie . W  
czasie ro z p ra w y  okaza ło  się, że 
dośw iadczenie, zna jom ość p ro b le 
m ó w  żeg lugow ych  i  w iedza  teo
re tyczna  A dam a P. p rze kra cza ła  
w ie lo k o r tn ie  w iadom ośc i ob yd w u  
in s p e k to ró w  Ż e g lu g i Rzecznej 
łączn ie. W  w y ro k u  Sąd n a p ię tn o 
w a ł n iew łaśc iw ość  pos tępow an ia  
Jana Z. i  n ie u m ie ję tn o ść  in te rp re  
ta c j i  p rze p isó w  d la  dob ra  żeg lu 
g i p rzez B o le ła w a  K . S zype r A -  
dam  P. Z o s ta ł u n ie w in n io n y .

P IO T R  W IS Z N IE W S K I

Z m ia n a  tra s y  
a u to b u s o w e j

Z  pow odu  n a p ra w y  u l. D w o r
s k ie j, l in ia  au tobusow a n r  60 —* 
od w czo ra j aż do  o d w o ła n ia  —  
będzie p rzeb iega ła  u lic a m i K a 
szubską, W ro c ła w s k ą  i  K ra k o w 
ską. Z m ia n a  tra s y  spow odow ała  
n ie p u tk u a ln ą  jazdę , do czego w  
du że j m ie rze  p rz y c z y n ił się M ie j
s k i Za rząd  D ró g  i  M ostów , k tó ry  
p rz y s tą p ił do w y k o n a n ia  ro b ó t 
bez uprzedn iego  zaw iadom ien ia .

(b)

Najbliższe plany pisarzy
W iech —  na k s iu ty  z Melpomeną 
Terlikow ska  —  na m iędzynarodową 
wyspę
Ż yw u lska  —  do okupowanej W ar
szawy

I  ZN Ó W  ogarnęła nas b ib lio fi ls k a  gorączka! K ie r 
masze, nowe dzie ła, do da tkow e w yda% a, au to rzy  pod
p isu ją  sw oje ks iążk i, s p o tyka ją  się z C zy te ln ika m i, 
m ów ią  o p la na ch p ra cy  i  u tw o rach  „ w  ł« k u " . . .

„WARSZAWA DA SIĘ LUBIĆ*
N IE S TE TY , n ieposkrom ione a p e ty ty  czyte ln icze 

i  ogran iczenie pa p ie ru  s p ra w iły , że w  ca łym  k ra ju  za
b ra k ło  na s to iskach p o pu la rnych  zb io rów  fe lie to n ó w  
W iecha. Z n iedaw no w yd a n e j ks ią żk i „D ry n d ą  po W ar
szaw ie”  ko le kc jon e rzy  k ie rm aszo w i zdo ła li k u p ić  ty l 
k o  k ilka n a śc ie  ostatn ich egzem plarzy. A le  za to...

-  Jeszcze w  ty m  ro k u  — m ów i S tefan W iecheck i — 
ukażą się dw a następne z b io rk i: „W arszaw a da się lu 
b ić ”  i  „K s iu ty  z  M elpom eną” . W  „K s iu ta c h ”  uw agi 
o p rzedstaw ien iach te a tra ln ych  w yp o w ia d a ją  nasi do
brzy  zna jom i, pan P ie cyk  i  pa n i G ien ia o raz szwagier 
Plekutoszczak.

„RABARBAREK", A POTEM „MOST”
G R A Ż Y N A  T erlikow ska-W o jszn isow a , a u to rka  dw óch 

udan ych  pow ieści k ry m in a ln y c h , zm ien ia  ga tunek 
tw órczości.

-  Lada dzień ukaże s ię  m ó j ,,R abarbarek,r — tn ó w i 
*- jes t to  opow ieść re laksow o-przygodow o-sensacy jna . 
J e j ty tu ł  pochodzi od im ie n ia  g łó w ne j bo ha te rk i, B a r
b a ry , k tó ra  jes t s łuchaczką m iędzynarodow ego u n iw e r
s y te tu  na m iędzynarodow e j w yspie . S łowem  —  m ło - 
da eż , szerok i ś w ia t i  p rzy jaźń , a potem  oczyw iście mi-*

M o ją  następną ks iążką będzie j.M os t”  — powieść 
o  lud z iach , k tó rz y  p ie rw s i zaczę li odbudow ę Warsza* 
w y  w  m arcu  1945 ro ku .

„LA  CUMPARCITA”  LUB „PUSTA WODA”

Z N A N Ą  ze S zp ilek” , rad ia  i  es tra dy  sa ty ryczkę  K ry 
s tynę Z yw u lską  spo tka ł podobny los  co  1 W iecha. M i
łośn icy  je j z ło ś liw ych  fe lie to n ó w  „p o łk n ę li”  w szystk ie  
egzem plarze z b io rkó w  „T u  m ó w i ży c z liw y ’: i  T a k  
zw ane życ ie”  na d łu go  przed k ierm aszem . ”

A le  pa n i Z yw u lską  jes t n ie  ty lk o  sa ty ryczką , debiu
to w a ła  przecież ja k o  a u to r  opow ieści „P rzeży łam  
O św ięcim ” . Teraz w ra ca  do te m a ty k i w o je n n e j.

— Piszę książkę złożoną z io  opow iadań -  m ó w i. —
Łą czn ik ie m  m iędzy n im i są w ystępu jące postacie i  
w spo ine t ło :  ge tto  w arszaw skie na prze łom ie la t  1941- 
1942. Każde z opow iadań przedstaw ią  różne rodza ie  
lud zk ieg o  b ó lu . J

Książka w y jd z ie  w  ; ,Is k ra ch ” . T y tu ł d la  n ie j da jed
no  z opow iadań: „ L a  C um pa rc ita ”  lu b  „P us ta  w oda” # 

Ire n a  F R Ą C K O W IA K

........ .
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Stocznia Szczecińska
Im . A . W A R S K IE G O

z a tru d n i

ślusarzy, e le k trom on te rów , s to la rzy  z ukończoną szkołą 

zaw odow ą lu b  ze św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i, spawaczy 

e le k tryczn ych  z u p ra w n ie n ia m i, m a la rzy  la k ie rn ik ó w  

i  c ie ś li o raz ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  

do la t  30 z ukończoną szkolą podstaw ow ą i  po o d b y te j 

s łużb ie  w o js k o w e j do p rzyuczen ia  zaw odów : spawacza, 
ś lusarza, e le k tro m o n te ra  i  ru ra rz y .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy Stoczni, Szczecin, 

Ul. H u tn icza  1. 1761-K

pa w yko n a n ie  ro b ó t m a la rsk ich  w  Szczecinie

w  b u d yn ku  p rzy  u l.  B andu rsk iego  9—12 
w  b u d yn ku  p rzy  u l. P io tra  S ka rg i 20 
w  b u d y n k u  p rz y  A l.  A r m i i  C zerw one j 13/14

o g ł a s z a

M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R E M O N T O W O -B U D O W LA N E  N r  1 W  S ZC Z E C IN IE

D o prze ta rgu  zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a  państw o
w e, spółdzie lcze i  p ryw a tne .

O fe r ty  na leży składać d o  d n ia  27 m a ja  1961 ro k u  
W M P R B  n r  1 Szczecin, u l.  O drowąża, p o kó j n r  16. 

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  29 m a ja  1961 ro ku . 
Zastrzega s ię  p ra w o  w yb o ru  o fe ren ta , w zg lędn ie  un ie 

w a żn ie n ie  p rze ta rgu .
____________________________________________________ 1782-K

Vneh tą,
na w yko n a n ie :

L  E le w a c ji na ob iektach :
— Osiedle Tys iąc lec ia  w  S targardzie  b lo k  „C "
— O sied le Tys iąc lec ia  w  S targardz ie  b lo k  „ D “
— bud. m ieszka lny  u l.  B ogusław a X  n r  36 w  Pyrzycach
— bud. m ieszka lny  u l.  Bogusław a X  n r  37 w  P yrzycach
— bud. m ieszka lny u l. M ic k ie w icza  n r  2 w  M yś lib o rzu
— bud. m ieszka lny  u l.  M ic k ie w icza  n r  3 w  M yś lib o rzu

1 D ostaw ę:

II. S tolarki budowlanej n ie typ o w e j 

o g ł a s z a

S T A R G A R D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
B U D O W N IC T W A  M IE JS K IE G O  W  S T A R G A R D Z IE

u l.  B ogusław a IV  n r  15 '

D okum en tac je  techn iczne  na w y ż e j w ym ien ione  
o b ie k ty  zn a jd u ją  się do  w g lądu  w  b iu rze  S ta rgardzk iego  
P rzeds ięb io rs tw a B u d o w n ic tw a  M ie jsk iego .
O fe rty  na leży składać w  te rm in ie  do  d n ia  23. V . 1961 r .  

godz. 10.
W  p rze ta rgu  m ogą w z iąć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań

stw ow e, spółdzielcze o raz p ryw a tne .
Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  bez podan ia  

p rzyczyn . 1777-K

Ogłoszenia Drobna.

GOSPOSIĘ do p ro  adze 
n ia  dom u i  op iek i nad 
trz y le tn im  dzieckiem  
p rzy jm ę . R eferencje w y 
m agane. Te l. 390-83.

8277-0

POMOC dom ow a po
trzebna na tych m ia s t. 
W iadom ość: te l. 38-509.

5278-G

POMOC dom ow a po
trzebna. Buczka 39-2. 
te i. 442-7«. 5279-G

STARSZA dochodząca 
op ieku nka  do dziecka 
potrzebna od zaraz. A r
m ii  C zerwonej 23 b-i od 
godz. 1«. 5280-G

DOCHODZĄCA pom oc 
do  dziecka potrzebna.

STA RS ZA kob ie ta  do O- 
p ie lń  nad dzieckiem  od 
godz. 7 — 16 potrzebna. 
H en ryka  Pobożnego
3-4. 5282-G

M A TR Y M O N IA LN E

P A N I la t  SI, samotna, 
posiadająca w łasne m ie  
szkanle pozna pana do
la t 60 re lig ijne go . O fe r
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P ruskiego 8 na 
n r  5.48. 5283-G

P A N N A , m a te ria ln ie  n ie  
zależna, dom ato rka , 
b ra ku  znajom ości pozna 
in te lige ntn eg o pana z 
co na jm n ie j ś rednim  . w y  
kszta łceniem  w  w ieku  
od 35 -  40 la t. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
du P ruskiego 8 u

N IER U  CHOMOS C I

DOM m urow a ny , czte ro  
izbo w y, skanalizow any, 
ogród (po ku p n ie  w o l- 
n>) oraz dom  m urow a 
n y  dochodow y, częścio
w o  w o ln y , b lis ko  stacji 
w  P iastow ie  oka zy jn ie  
sprzedam . D ojazd po
ciąg iem  e le k trycznym . 
Zgłoszenia: Piastów
k/W arszaw y, M azurska 
15 m . 6. 1773-K

D O M EK jed no rodz inny 
(m ieszkan ie w o lne) z 
placem  5.400 m k w . na 
te re n ie  Łodz i sprzedam. 
W  idom ość: te l. 559-55 
po  godz. 18. 1776-K

GOSPODARSTWO 10
ha, ze le k try fikow an e , 
z iem ia  pszenno-buracza- 
na pow . łęczyck i -  
sprzedam. W iadomość: 
Fe liks  Kopeć, E m ilia  19 
k /Z g ie rza , pow . Łódź.

1776-G

PARCELE budow lane 
przy  Poznaniu tanio 
sprzedam. Stan is ław  
S tru ga re k  O w ińska pow. 
Poznań. 5287-P

D O M EK jed no ro dz in ny  
2 ogrodem  sprzedam. 
G d yn ia  -  O rłow o. K u r
piow ska 43 Z ie liń sk i.

5288-G

D O M EK 5 izb  kom fo rt, 
og ród tuż przy  dw orcu 
P iła  sprzedam. U l. Czar 
n ieckiego 43,

5289-P

P IL N IE  poszuku ję po
życzk i 8-10 tys . z ł. Wa
ru n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty : B iu ro  O g ł -zeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  553. 5290-G

PRZYJM Ę w spó ln ika  do 
zakładu naprawczego e- 
le k tro m e ch a n ik i s iln ik o
w e j i  gospodarstwa d o 
m owego. T e le fon  35-761 

5291-G

PO SZUKUJĘ nauczycie 
la  le k c j i  tańca. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du  Prusk iego 8 na n r  
552. 5292-G

U N IE W A Ż N IA  się zagu
bioną p ieczątkę f irm o 
wą bez nu m eru  o  tre 
ści: Szczeciński Zarząd 
A p te k  Przedsięb iorstw o 
Państwow e, Szczecin, 
p ik .  W ięckow skiego 1—2.

1772-K

KO LK O  R oln icze K o łk i 
un iew ażnia zagubioną 
ks iążkę g w a ra ncy jn ą  na 
c ią g n ik  „U rs u s "  n r  pod 
w ozia  02750 n r  s iln ika  
02826. 1773-K

PR ZEPRASZAM  ob , U.
Jankow ską zam. w  
S tczeclnie, u l. W ie lko
po lska  17—1 za sp ra w io 
ne je j u ra zy  J. M asłów  
sk i. Szczecin, W ie lko 
po lska  17-1, 4124-G

SPRZEDAŻ

SKUTEB-Osa no w y o- 
k a zy jn e  ta n io  sprzedam. 
Pa rkow a 9 godz. 16-19.

5293-G

M AGNETOFO N „Szm a
ragd”  (n iem ieck i) stan 
bardzo do b ry  sprzedam. 
T e le fon  420-02.

5294-G

SAMOCHÓD ;,M oskw icz 
401”  sprzedam. Szcze- 
c in -K lu cz . u l. R ym arska 
130 od godz 17. D ojazd 
tram w a je m  n r  8 i  auto 
busem. 5295-G

„H O S T A L E N " względ
n ie  in n y  „P o lie ty le n ”  
tw a rd y , każdą ilość -  
kup ię . O fe r ty : O lbracht 
Tadeusz, Skarżv«?ko — 
Kam ienna, u l. C ha lub iń  
skiego 9. 1773-K

SKODĘ O ctaw lę model 
1991 r. kup ię . Teł. 
430-65 godz. 9-15.

52R5-G

PRZYCZEPĘ do ciągn i
k a  kup ię . O fe r ty : B iu 
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  550.

5286-G

OW C ZAR KA alzackiego 
(9 m iesięcy, bardzo o- 
s try ) sprzedam  lu b  za
m ien ię  na suczkę z ma 
łe j rasy. W ie lka  12-6. 
O ficyna. 5296-G

W YN AJM Ę na i  la ta 
dw a po ko ja  (razem lu b  
oddzie lnie) c . o. P ła tne 

z gó ry . R eym onta 
5314-G

MOTOROWER „S im so n1 
sprzedam. Stargard , A r 
m ii  C zerwonej 3, te l. 
883. 5297-G

A P A R A T  do w yro bu  
Wo*1y sodowej ta n io  
s c iie d a m . Szczecin — 
S ło i  w in . u l. Sto lczyń-
sks 170-1. 5298-G

P R A LK Ę  now ą m a rk i 
radz ieck ie j „T u ła ”  sprze 
dam . Szczecin. Cegiel
skiego 17—2 od godz. 
16-20. 5299-G

FERMĘ kurzą , kom p le t 
n ie  urządzoną z cen tra l 
n ym  ogrzew an iem  sprze 
dam . M ożliwość hodow
l i  3000 k u r. W iadomość: 
te l. 450-59 w  godz. od 
18 do 20. 5300-G

SAMOCHÓD cięża row y 
„D o dg e" 1.5 to n y  sprze-: 
dam . M a łkow skiego 7—1.

5301-G

PRZYCZEPĘ o ryg in a ln ą  
granatow ą do m otocy
k la  „ I ż "  p iln ie  sprze
dam. B rzozow skiego 
30-11, W ó jc ik .

5302-G

M O TO C YKL M Z  -  
cem sprzedam. Telp fon 
44-966. 5303-G

PSA ćern ardyn a sprze
dam. W iadomość: 
B oguchw a ły  13-8.

5304-0

M O TO C YKL S H L 125 b«£Ó ' 
«tanią

t in t a  sprzedam. G u-
m ieńce, u l. K rzyw a  32.

5303-G

JAW Ę 175 ccm , aparat 
fo tog ra ficzn y  FED2 no
we sprzedam. Pogodno, 
B rod z ińsk iego 45 od 
godz. 16. 5367-G

, .A T  500”  stan bardzo 
do b ry  sprzedam. Cena 
26 tys . zŁ W iadomość: 
Szczecin, P iastów  32, 
te l. 394-71. 5308-G

AKORDEON 120 basowy 
„H o h n e r”  sprzedam lu b  
zam ien ię na m nie jszy. 
W iadomość: Szczecin,
u l. B rodz ińsk iego 52-3.

5308-G

POKOJE *  kuchn ią  
m k w . zam ienię na 

m niejsze . K ope rn ika

3 POKOJE łazienka za
m ienię na 2, 1/2 lu b  2 
duże poko je . M ickw ie - 

44 m . 1. 5310-G

W YN AJM Ę po kó j s ta r
szej p a n i. Zgłoszenia od

1, 1/2 POKOJU, kuch 
n ia , słoneczne, I I  p ię tro  
zam ienię na  2. 1/2 lu b  
3 poko je . .B og us ław a  
1.-12. 5312-G

PO SZUKUJĘ dw óch lu b  
jednego po ko ju  z kuch 
n ią  w  Szczecinie. Z w ró  
cę kosz ty  rem on tu . W ia  
dom ość: M okros. G dy
n ia , Szenwalda 22-12.

1774-K

2 POKOJE z kuch n ią  
zam ienię na 3 lu b  2 du 
że z łaz ienką . U l. Brzo 
zow skiego 21-3.

S312-G

PO KOJ z ku ch n ią  za
m ien ię  na dw a poko je  
z  kuch n ią , za dopłatą. 
W iadom ość: od godz. 16 
u l. Jag ie llońska 91 m . 3.

5315-G

2 POKOJE, k o m fo rt z 
ogródkiem  na Pogodnie 
zam ienię na rów norzęd 
ne na jch ę tn ie j z now e
go bu do w nic tw a . K onop 
n ic k le j 23-1. 5316-G

Procotomci/ P o szu kn o am
5 M U R A R ZY , 2 de ka rzy  i  3 ro b o tn ikó w  z a tru d 
n i Spółdz ie ln ia Pracy Robót B u do w la nych  „ F u n 
dam en t”  w  Szczecinie, A l.  Boh. W arszaw y 10.

1763- K

S P Ó ŁD Z IE LN IA  In w a lid ó w  „Jedność”  w  Szcze
c in ie  z a tru d n i n a tych m ia s t na  do b rych  w arun 
kach sz lifie rza  zaznajom ionego z p racam i w  za
kładz ie ga lw anotechn icznym . Zgłoszen ia osobiste 
w  Dziale K a d r Spó łdz ie ln i, A l.  W ojska P o lsk ie 
go 41. 1764-K

10 Ś LU SAR ZY, 2 ch ło dn la rzy , 1 spawacza e lek
trycznego, 1 in żyn ie ra  m echan ika-techuo loga, 
o ra z  te chn ika  m ech an ika  na s ta no w isko k ie ro w 
n ik a  c yn o w n i z a tru d n i na tych m ia st F a b ryka  
A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w  Szczecinie, u l. G deń- 
ska i l  b. 1765-K

T E C H N IK Ó W  m ech an ikó w  *  d łu g o le tn im  sta
żem p ra cy  na  sam odzielne s tanow iska re fe re n 
tó w  koo pe rac ji te chn iczn e j z a tru d n i C entra lne 
B iu ro  K o n s tru k c ji O krę tow ych  n r  1. Oddz. 
Szczecin, u l.  Lu do w a  UJ IZ. W a ru n k i p ra cy  i  p ła 
c y  w g ta ry f ik a to ra . J7S6-K

K O B IE T Y  do  p rac w  ku c h n i na  w y ja zd  do  M ię
dzyw odzia na ko lo n ie  i  wczasy z a tru d n i Z a n ą d  
P o rtu  Szczecin, D zi al S o c ja lny . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł S o c ja lny  Szczecin W a ły  C hro
brego 2 p o kó j 81. 17S7-K

M A G A ZY N IE R A  b ra n ży  odzieżow ej, p ie lęg n ia r
kę dyp lom ow a ną d o  p ra c y  w  ż łob ku , oraz 
4 pracow nice fizyczne do  p ra cy  na  ko lo n ie  let>- 
n ie  w  M rzeżynie za tru d n ią  Z a k ła d y  P rzem ysłu 
Odzieżowego im . 22 L ip ca  w  Szczecinie, u l. to- 
seuelta 39. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a ... .

17C8-K

3 POKOJOW E mieszka
n ie , sam odzielne, ku ch 
n ia , łazienka, te le fon, 
zam ienię na 2 m ałe  po 
k o ję  z  kuch n ią , łazien
ką  w  Ś ródm ieściu. Zgło 
szenia: te le fo n  32-297
godz. 8-14. 5317-G

M AŁŻEŃSTW O  poszu
k u je  p o k o ju  sub loka tor 
skiego z osobnym  w e j
ściem . Z ap łac i z gó ry . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  549. 5318-G

3 POKOJOW E m ieszka-
.....  z kuch n ią . Gdańsk-
Wrzeszcz, u l. D z ie rżyń
skiego 50-6 (K is ie ln lc - 
ka) zam ienię na podob
ne lu b  w iększe w  Szcze 
cin ie .

5319-G

2 POKOJE z w ygodam i 
. .  j . ,  zam ienię na do- 
m ek  jed no ro d z in n y  lu b
3 po ko je  z w ygodam i.
U l. K o łłą ta ja  I5a m . 14. 
Łukaszew icz od godz. 
15-20. 5320-G

D U ŻY  po kó j z ba lko
nem , w  ś ródm ieśc iu , za 
m ien ię  na 1 lu b  2 po
k o je  z ku ch n ią  za do
p ła tą . W iadom ość: u l. 
Jag ie llońska 87-7 od 
godz. 16-18.

5321-G

M A S ZY N IS TĘ  parow ozow ego, prze tokow ego wa
gonów  k o le jo w ych  o raz ś lusa rzy rem on tow o- 
m ontażow ych za tru d n ią  od  zaraz Szczecińskie 
Z a k ła d y  N aw ozów  F os forow ych, S to łczyn, Nad 
O drą 64. W a ru n k i p ra cy  ł  p ła cy  do  om ów ien ia  
w  D ziale K a d r. 1769-K

A K W IZ Y T O R Ó W  d o  rozprow adzan ia  w ia  słod
k ic h  i  pó łs łod k ich  z a tru d n i od zaraz H ru b ie 
szow ska W y tw ó rn ia  W in  w  N ie led w i, pow . H ru 
bieszów. W a ru n k i d o  uzgodnienia z Zak ładem .

1776-K

IN Ż Y N IE R Ó W  m ech an ikó w  lu b  te c h n ik ó w  (spe
c ja lność budow a m aszyn 1 ob ró b ka  m e ta li)  na 
stanow iska s t. technologa, s t. k o n s tru k to ra , st. 
m is trza ; in ż y n ie ró w  e le k try k ó w  i  e le k tro a ku - 
s tykó w  na s tanow iska k o n s tru k to ró w  za tru dn ią  
n a tych m ia s t Z a k ła d y  W yw tó rcze  G łośn ików  
„T o n s il”  we W rześni. Zak ła d  udz ie la pom ocy f i 
nansow ej now o p rz y ję ty m  in żyn ie ro m  i  te chn i
kom  p rzy  w stęp ow a niu  d o  S p ó łd z ie ln i M ieszka
n io w e j. N a czas p rze jśc io w y  Z ak ła d  zapew nia 
p o b y t w  dobrze  p ro w a dzo nym  ho te lu  ro b o tn i
czym , 1771-K

2 POKOJE, kuch n ia  
śród m ie śc iu  zam ien ię na 
1 p o kó j z kuch n ią , 
og ródkiem . Tele fon
460-72. 5322-G

P O ZN A Ń S K I „M o s to s ta l”  p rz y jm ie  19 te chn i
k ó w  m echan ików  zain teresow anych w  spaw al
n ic tw ie , w  celu przeszkolen ia na k u rs ie  I I I  
stopn ia ko n tro le ró w  ro b ó t spa w aln iczych ze 
sk ie row an iem  do  p ra cy  p rz y  budow ie  ru roc lą - 

. g u  na ftow ego i  do  In n ych  d z ia łó w  przedsię- 
| b lo rs tw a . W a ru n k i p ła cy  w g U k ła d u  Z b io row e- 
: go w  B u d o w n ic tw ie . Zgłoszen ia p rz y jm u je  „M o -  
Is to s ta l”  Poznań, u l.  Kochanow skiego 7, p o kó j 
n r  1. 1734-K

CZTEROPOKOJOWE
m ieszkanie, ogród, Po
lic e  zam ienię na mlesz 
k a n ie  w  Szczecinie, 
B uczka 13-10 od 15.

5323-G

PR ZYJM Ę na po kó j 
m ałżeństw o. Pogodno, 
U l. M odrzew skiego 15 
m . 2. 5324-G

D O M EK bliźn iaczy, du
ży  ogród, 100 k u r  za
m ien ię  na m ieszkanie 
w  śródm ieśc iu . W iado
m ość: u l. Jag ie llońska 
96-22. 5325-G

PO SZUKUJĘ 4 po ko jo ; 
wego m ieszkania w  
ś ródm ieśc iu  z. w ejściem  
od fro n tu . O fe rty  do 
H ote lu  Pom orskiego po
k ó j 311. 5327-G

1 PO KO J z kuch n ią , za 
m ienię na dw a poko je  
z  kuch n ią . Tel. 38-482 
od godz. 16.30.

5327-G

2 POKOJE z kuch n ią  za 
m ien ię  na pokó j i po
k ó j z kuch n ią  za do
p ła tą . Od godz. 8—15. 
Te le fon  355-22.

5328-0

POSZUKUJĘ m ieszka
n ia  w zględn ie  zam ienię 
dw a m ałe po ko je  z 
kuch n ią  na w iększe. 
Zw rócę koszty. Szcze- 
c in-G um ieńee. u l. Rosen 

U l  m t  2,

ZAO P A TR ZE N IO W C A  bra nży  m e ta low e j i  sz li
fie rza  za tru d n ią  W arszta ty  Zasadn iczej Szko ły 
M e ta low e j Szczecin — Żelechowo, u l. Hoża 5.

5276-G

ZGU BIO NO przepustkę 
po rtow ą na nazw isko
Jan Szatkow ski, Szcze
c in , Ł o k ie tk a  3—3.

5330-G

ZGU BIO NO książeczkę 
odzieżową w ydaną przez 
Z.B.M. na nazw isko M i
cha ł S ło tn ick i.

5331-G

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską na nazw i
sko Jan N ic iń sk i.

5332-G

z g u b i o n o  św iadectw o
'W 8 - mwtmm» Many. Eoi

stawow ej d la  P racu ją 
cych n r  5 w  Szczecinie 
na nazw isko Z b ig n iew  
M azińsk i. 5333-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję
T ech n iku m  Chemiczne
go na  nazw isko Jerzy 
S lepokura. 5334-G

ZGU BIO NO m e trykę  u- 
rodzenia, dow ód osobi
s ty, b ile ty  ko le jow e n r  
618869 na nazw isko Sta
n is ław  B urczak.

5S35-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
szkolną n r  199 w ydaną 
na nazw isko A n drze j Ba

TEATRY
P O LS K I - *  „F ir c y k  w  zalo
ta ch”  g. 16, 19.39. 
W SPÓŁCZESNY -  „Z e m s ta ”  g . 
19.30
O P ER ETKA — „Rozkoszna 
dziew czyna g. 19.15.
P LE C IU G A  -  „C za rodz ie jska  
fu ja r k a ”  g. 12 (czwartek)

KINA
COLOSSEUM i,W o jn a ”  *« 
10.39, 13, 15.39, 18, 20.30 — ju g . 
od  la t  12 — panoram iczny (śro 
da  1 czw artek).
KOSM OS — „S ło m ia n y  w do
w iec”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.39, 
21 -  USA -  od Jat 18 — pano
ram iczny  (środa i czw artek) 
D E L F IN  — „E ugen iusz Onie
g in ”  g. 11.49, 14, 16.2». 18.49, 21
— radź. — od la t  16 (środa i  
czw artek)
B A Ł T Y K  — „C ó rk a  le ś n ic !»  
go”  g. 19.3», 13, 15.39, 18, 29.39 - ł  
au s tr. -  od la t  12 (środa 1 
czw artek)
OGRODOW E— B a łty k  — *,Pięfc 
na ta n ce rka  g. 20.15 — fran c .-4  
od la t 18 (środa i  czw artek) 
P O LO N IA  -  „G orączką  w  E l 
Pao”  g. 13.39, 16, 18.15, 20.30 -» 
f r .  — od la t  16; czw a rte k : „ J e ft 
cy  k ró la  m órz”  g . 19, 12, 14 — 
„M e ta  K a m p f”  g. 16, 18.15, 29.49
— szw edzki — od la t  16. 
P IO N IE R  -  „ W ł.  B ro n ie w sk i”  
g. 17, „ ic h  w ie lk a  m iło ść ”  g . 
18.45, 21 -  USA — od la t  18 — 
czw arte k : „ A l i  Baha i  40 roz
b ó jn ik ó w ”  g. 19 — „M a ry n a rz  
z K o m e ty ”  g. 11, 13, 15, „P o d  
banderą n a u k i”  g. 17, „ ic h  w ie l 
ka  m iłość”  g. 18.45, 21 
M U Z A  (Pom orzany) -  hO w * 
po ko le n ia ”  g. 18, 29 — w ł.  -e 
od la t  18.
PR O M IE Ń  -  „D a m a ka m e lio -  
w a”  g. 15.45, 18, 29.15 — USA — 
od la t  16.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  m  „K o rn i 
sarz 1 róże”  g. 17 — „S łoń eo 
św iec i d la  w szys tk ich ”  g. 19 -o  
fra n c . — od la t  14 
M AR S — „K ró le w n a  ze zlotą| 
gw iazdą”  g . 16.39, 18.43, 21 — 
czeski —  od la t  12.
F A L A  — „Szczęściarz A n to n i”  
g. 18, 20.19 -  p o i. — od  la t  12 
EC H O  (K rzekow o) — „W esoła 
o rk ie s tra ”  g . 18, 20 -  ang. - ł  
od la t  19.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ K lu c z ”  g i 
18, 20 — ang. — od la t  16 — pa
no ram iczny.
M EW A (Żelechowo) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie ”  g . 18, 20 — w ł,  — 
od la t  18.
SO SEN KA (Tanowo)—„T a je m n i 
ca a lk o w y ”  g. 29 •- fran c , —i 
od la t  18
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) »  „B itw a  
pod p ira m id a m i”  g . 18, 20 —• 
radź. — o d  la t  12.
H U T N IK  (S to łczyn) — „Jeź
dziec zn iką d ”  g . 17.15, 19.30 
USA — od la t  12.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) w 
„N ie zn a n y  zd ra jc a ”  g. 17.39«
19.39 — fra n c . — od  la t  18 
B A J K A  (Police) — „M adam e 
de...”  g. 18, 29 — fra n c . — od 
la t  18.
ŻE G L A R Z  (Golęełno) — „T a m a  
na  P a c y fik u ”  g. 18, 20.15 —
w ł. — od  ła t  18 — panorám ica
n y
1 M A J  (Żydówce) — „Jeździec 
zn iką d ”  g. 18, 20 — U SA — od
la t  12
M A R Z E N IE  (W lelgow o) =» 
„K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g . 18, 29
— ang. — od  la t  10. 
R EPE R TU A R  K IN  — na podą 
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  -  W o j. Po l, 
36 — „S w in d o n  — A n g lia ”  g< 
10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. żo łn ie rza  2 *» 
dans ing  g. 29.
N O T  — W o j. Pol. 67 czynn y  
od g. 13—23.
TPP R  — W oj. Pol. 67 *» f i lm
„S ie r io ża ”  g. 18, 29 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy
n ia ka  5 — tu rn ie j b ryd żo w y  g,
17.39 — w y k ła d  d r  D era jczyk  
i,Id e a ły  renesansowego hum a
n izm u”  g. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  2? 
— m alars tw o po lsk ie , ś redn io
w ieczna sztuka pom orska, re 
nesansowe s tro je  książą t szcze
c iń sk ich , m a la rs tw o  1 g ra fik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  »  z .
19-16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar
cheologia, p rzy rod a , m orska ** 
g. 10—16.
N O T  — W oj. po i. 67 — w ys ta 
w a czasopism techn icznych g. 
9—16.
C BW A — S tarom łyńska 27 «s 
m a la rs tw o  i  rysunek B a rb a ry  
Jonscher — g. 10—16,

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
CY — św . W ojciecha 7 
K L IN IK A  CHIR, i i  — Pomorzą 
n y
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z
N A  -  W Oj. Po l. 63 — g. 18—22

'APTEKI
N R  l  — W oj. Pol. 49 — te le fon  
371-55.
N R  34 — D ubois  1 — te l. 82-41

K IN A  T E R E N O W E

D R AW N O  D raw a -  W icehrab ia  
de Bragelonne — f r .-w ł.  — l. 
14.
G R YFIC E C ap ito l -  św iad ek  
oskarżen ia — USA — 1. 18. 
G R YFIN O  G ry f — K rzyżacy  —• 
po i. — panoram . — 1. 12. 
K A M IE Ń  Frega ta  -  Zaprosze
n ie  do tańca — USA — 1. I Ł  
L IP IA N Y  W iedza _  Ostatni© S 
m in u t — fr .-w ł.  — 1. 18.
ŁO BEZ Rega — O kno na pod
w órze -  U SA — i. 16. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  S ło w ia n in  «e 
Towarzysz© brona -  fran c . —

M Y Ś LIB Ó R Z Słońce -  Pól ża r 
fio ł ł&Tia «  i i  SA  - - 1, 18,



K r  115 (5228) ¿gfffflrsrgnwwflr z

Radzieckie „sputniki“
bezkonkurencyjne

na trasie
Wyścigu Pokoju
POLACY ZAPOWIADAM
lepszą jazdą... za rok

] M y  się na to nie zgadzamy!

S p e c j a l n y  w y s ł a n n i k  „ k u r i e r a ”
RED. R A K O W S K I D O N O S I Z  P R A G I

„K O N IE C  P IE Ś N I”  m ożna b y  pow iedzieć. K o - 
fciec naszych złudzeń ja k ie  ż y w iliś m y  do o s ta t
n ic h  k ilo m e tró w  przed Pragą. W yd a w a ło  się 
nam . n ie p o p ra w n ym  o p tym is to m , że może jesz- 
rz e  s tan ie  się coś co zm ien i op łakaną  po po 
p rze d n im  etap ie sy tuac ję .

P R Z E C IE Ż  W  G R U 
P IE  w  k tó re j zna jd  owa 
l i  s ię  wszyscy Polacy je  
cha ło  ty lk o  trzech  R u 
m unów . T y lu  ich  bo
w ie m  zosta ło  z ca łe j ld ru  
żyny.

PO LAC Y PO JEC HA LI W 
osta tn im  etap ie bardzo po
praw n ie , poprawność ta 
je d n a k  n ie  w ystarczy ła  na 
opanow anie sy tu ac ji. K i l 
k a k ro tn ie  p róbow a li uc ie 
czek, ale n ic  n ie  m og li z ro 
bić p rzec iw ko k o a lic ji p i l 
n u jące j każdego z ryw u . P il 
n o w a li nas R um un i, Szwe
dz i, N iem cy i  w szyscy k o 
larze k tó rz y  n ie  m ie li za
m ia ru  sić dać zgubić. Je
dyn ie R osjanie, pew ni 
sw ych s it, św iadom i prze
w ag i je ch a li w łasnym  tem 
pem, b y n a jm n ie j n ie  sza
leńczym , ale w ys tarcza ją - 

d la  panow ania nad pe
letonem .

W PR AD ZE K IE L I
CHÓW jeszcze raz udo
w o d n ił, że je s t n ie w ą t
p liw ie  na jlepszym  koia - 
rzem  w yśc igu i  chyba 
je d n ym  z najlepszych 
ja cy  s ta rto w a li w  te j 
gigantycznej“'’ im prezie. 
Świadczą o ty m  czte ry  
zw yc ięstw a etapowe. 
Św iadczy kap ita ln a  po
zyc ja  jego zespołu, któ 
ra je s t m . in . jego za
sługą.

Z w iązek R adzieck i b v ł 
b e zkon ku re ncy jny . Na 
13 etapów  kola rze ra
dz ieccy w y g ra li osiem. 

D R U ŻY N A  P O LSK A m u- 
się zadow olić czw artym  

m ie jscem . Jest to  znacznie 
PO N*ZEJ NASZYCH M OŻ
LIW OŚCI.

Po rażka z zespołem ru 
m uńsk im  choć b y ła  w tym  

. ścigu niespodzianką, nie 
jes t przegraną z ko la rsk im  

icjuszem , R um un i za j- 
ą w ko la rs tw ie  św iato - 
n m erlą  pozycję. Na O- 

limpiadz.ie w  R zym ie b y l i  
na p ią tym  m ie jscu  a Cos- 
m a za ją ł w w yśc igu  in d y 
w id u a ln ym  czw arte m ie j
sce. N ależało w ięc być  o- 
s troźn ie jszym  z ta k im  
p rze c iw n ik ie m . Nasi ko la 
rze. n ies te ty  zaangażowani 
w  św iętą w o jnę  z N iem ca-

Wysoka
'wygrana
Pogoni
w  P rzem yślu
i

P iłka rze  Pogoni po d ro 
bi ze z Krosna do Lub lina  
na trzym a li się w  Przem yś
lu  gdzie roze gra li tow arzys 
k ie  spo tkan ie  z ta m te jszym  
lid e re m  I I I  l ig i  P o lon ią . Spot 
k a n ie  zakończyło się w y - 
•o k im  zw ycięstw em  Pogo
n i  5:0 (1:0). Do p rze rw y  
g ra  by ła  bezbarwna, nato
m ia s t w  d ru g ie j części bar 
dzo dobra. T rene r Brzozow  i 
• k i  w yp rób ow a ł w  tym  
•p o tk a n iu  15 zaw odn ików , j 
u s taw ia ją c  k i lk a  w a ria n 
tó w  a taku i  pom ocy. N ie 
B ra ł K rz y s z to lik  i  K lesz- 
czyńsk i, a K ie lec , Jab ło
n o w sk i i lekko  kon tu z jo w a  
n y  K ra su ck i zag ra li ty lk ó  
p ó ł meczu. Rew elacją spot
k a n ia  b y ł K a lin ow sk i, k tó 
r y  w  p ie rw sze j części g ra ł 
n a  p ra w ym  skrzyd le , a po 
p rze rw ie  na ś rodku. W o- 
byd w u  w ypadkach H en iek 
b y ł  na jlepszym  na boisku. 
P odoba ł się rów n ie ż A n io ła , 
S turaw ski i cała „że lazna”  
t r ó jk a  ob rony. B ram karze 
Pa luszek i M enda iko nie 
b y i i  „z a tru d n ia n i" . C ały ze 
•p ó ł Pogoni czuje się dob 
rze za w y ją tk ie m  Krasuc- 
łrie go , k tó ry  odczuwa ból 
w  kolanie . D zis ia j po rto w 
c y  w yjeżdża ją  do Lu b lina .

Przed meczem
z ZSRR
ł  W  OŚRODKU przygoto
w ań  o lim p ijs k ic h  na b e la ń  
■k ie j AW F, rozpoczęło się 
k ilk u d n io w e  zgrupowanie 
po lsk ich  p iłk a rz y  przed me 
czera ze Z w ią zk iem  Radziec 
k im  (21 bm.).

N a zgrupow anie tren ingo 
w e  pow ołano następują- 
eyeh p iłk a rz y : b ram karze 
-  S zym kow ia k  i  W ilczyń- 
n k i;  ob rońcy -  Szczepań
s k i, Kaw ula , W ożniak, 
O ś liz ło  t  K rzyżan ow sk i; po 
«nocnicy -  K o w a lsk i, Z ien
ta ra  i  G rzegorczyk; napast 
p ic y  — Po lok, B rychcy , 
W ilczek, P oh l i  Lentner, 
L e rc lł,  L ib e rda  i  Jarek.

m n m n
I  L IG A  JU N IO R  O W

C h ro b ry  -  B łę k itn i
A rko n ia  — Ś w it 
D ąb -  Pogoń 
W ia ru s  — C zarni 
Odra — P ion ier

TA B E LA

Ł  Pogoń 15 26:4
J. W ia rus 15 26:4
3. A rk o n ia  15 20:10
4. C h ro b ry  14 17:11 45:2

m i b y l i  cbyba zby t pew ni 
siebie w  stosunku do prze
c iw n ik a  zza p leców .

T A K  W IĘC jeszcze raz 
p rz y jd z ie  nam  się uczyć 
na błędach. Szkoda że taka 
nauka sta je się ju ż  u c ią ż li
w ą  trad yc ją . Do naszych 
chłopców  nie m ie jc ie  p re 
te n s ji. Jecha li n ie zw yk le  
am b itn ie  i z pe łnym  peśw ię 
cenierń. Przez p ięć etapów 
P IEC H A C ZE K jech a ł fa ta l
n ie  przeziębiony. Z  n ies ły  
chanym  zacięciem  jech a ł 
K R Ó L A K . W a lczy li d.de ln ie 
i  in n i. N ie  w iadom o ty lk o , 
czy strateg ia ja ką  d la  n ich  
opracow ano by ła  najs łusz
n ie jsza. N am  na gorąco w y 
da je  się, że Po lacy za m a
ło  w y k o rz y s ta li svyą wyso
k ą  fo rm ę  na etapach n ie 
m ie ck ich  i  po lsk ich , gdzie 
p o w in n i b y l i  w y ro b ić  so
b ie  znaczniejszą przewagę, 
nad prze żyw a jącym i k ry 
zys N iem cam i. A le  mądiry 
P o lak  po  szkodzie...

Podobno w  następnym  ro  
k u  będzie znacznie le p ie j.

ST. R AKO W S KI

OSTATECZNE W Y N IK I
IN D Y W ID U A LN E
W YŚCIGU

1. M ie lich ow
2. K a p ito no w
3. Eckste in (NRD)
4. C zerepow i«*
5. Bangsborg 

20. G A ZD A  
27. K R Ó L A K
29. F O R N A LC ZY K
30. BEKER
44. P IEC H A C ZE K 
«9. JA R Z Ę B S K I

*1:15.14 
«1:26.29 
«1:30.14 
«1:32.11 
«1:32.22 
«1:47.17 
fil:51.50 
81:53.36 
61:54.24 
62:35.15 
63:22.5«

1. ZSRR
2. NRD
3. R um un ią
4. PO LSK A
5. Szwecja
6. CSRS
7. W ęgry
8. B u łga ria
9. A n g lia

10. Dania
11. F ranc ja
12. Jugos ław ia
13. N orw eg ia
14. F in la n d ia

185:09.52 
185:36.01 
185:54.24 
186:00.22 
186:»2.U 
186:12.07 
186:30.20 
166:42.30 
186:49.08 
186:56.06 
187:31.43 
188:47.22 i 
189:51.38 
136:42.05

Kup pan lodówką, 
i  co d a le j ?• • •

N A JW IĘ C E J  b oda j g ro m ó w  syp ie  się na h an 
de l za b ra k  części zam iennych  do różnorodnych  
a r ty k u łó w  przem ys łow ych , przede w szystk im  
im p o rto w a n ych . T rudno  s ię  zresztą ludz iom  d z i
w ić , skoro  te le w izo r „O r io n ” , k u p io n y  za o k rą 
głe 12 tys ię cy  z ło tych , tyg o d n ia m i s to i w  SOT 
czekając aż „p rz y jd ą ” części.

Sporo k ilo m e tró w  prze- la ta  tem u k u p il i  m etalowe 
m ie rz y li w łaścic ie le chyba syfony p ro d u k c ji węgier- 
w szys tk ich  be * w y ją tk u  s łd y j *  na bo jam i pozwala- 
m o to c y k li 1 sam ochodów, ja c v m i na własną p ro du k- 
różn yeh kuchenek gazo- Cję  w ody sodowej. Naboje 
w ych , odkurzaczy i  dd e - w yczerpa ły się. sy fo ny  le- 
s ią tk i in n y c h  „cu d ó w  bezskutecznie, 
te c h n ik i”  (m a jących u la t- p rz y k ła d y  można b y  mno 
wdać nam  życie!?) w poszu żyć. Są jeszcze niem ieckie 
k iw a n iu  części. k tó ry c h  kuch en k i, do  k tó ry c h  ra - 
c l. ,1« je s t za m ało. a zda- b ra k ło  p a ln ikó w , p iękne
zza się, że n ie  m a w ogó- dzb an k i — term osy s łu -
1«- żące już  ty lk o  do ozdoby,

ule r i  k tó rzy  jakieś trz v  le w lzo ry , rad io le , p ra .k i —się c i, K tórzy jsK le * trz y  nłMBynn<, n n se m  miesiąca
m i. A  zdarza się. że do 
„A rp e d u ”  orzvchodzą częś 
cl do a r ty k u łó w , k tó rych  
n ig d y  n ie  sprzedawano w  
naszym  mieście...

A le  b ra ku je  części n ie  
ty lk o  do a r ty k u łó w  im p o r 
tow anych . W ystarczy pow ie 
dsd-cć, że „A rg e d "  p ro w a 
dzący też napraw ę sprzę
tu  zmechanizowanego zo
bow iązany 3’ s t posiadać na 
sk ładzie 2 tys iące  różnorod 
n ych  części, ty lk o  do śprzę 
tó w  produkow anych w  k ra  
Ju. N ie  posiada natom iast 
n r  w et po łow y- 

D rogo nas kosz tu je  n ie 
porządek -  ja k i  de lika tn ie  
m ów iąc pa nu je  w  dosta
w ach czyści w ym iennych. 
D en erw u je  on ty m  bar
dzie j. że sy tuac ja  z reku  
na ro k  zam iast się popra
w iać -  pogarsza. B raku je  
coraz w ięce j części, choćby 
dlatego, że p ro d u ku je m y  1 
sprowadzam y coraz  w ięcej 
now ych  a rtyku łó w .

N ie znam y przyczyn y  dla 
k tó re j ta k  tru d n o  jes t ku 
p ić  zapasowe części. Czy 
n iechę tn ie produktU ą je  
fa b ry k i czy n ie  dość sta
nowczo domaga się ich  han 
del.

J a k ik o lw ie k  b y łb y  po 
wód N IC  N IE  O B C H O 
D Z I ON K L IE N T A , k tó 
r y  m a p raw o , a handel 
obow iązek u m o ż liw ić  u - 
ży tko w a n ie  zakupionego 
to w a ru . (aż)

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

D ziś. w  środę 17 bm . w  
ram ach D n i O św iaty  Książ 
k i  i P rasy odbędą się na 
stępu jące im p rezy :

B ib lio teka  M ie jską  1 Wo
jew ódzka o rg an izu je  dw a 
spo tkan ia  z Bogdanem  A rc  
tern. pisarzem  i lo tn ik ie m . 
P ierw sze z n ich  odbędzie 
się o godz. 15.00 w  Z dro
jach , w  gm achu K o m ite tu  
D z ielnicowego PZPR. D ru 
gie -  o godz. 18.00 -  odbę 
dzie się w  Z am ku Szcze
c ińskim .

W f i l i i  dziecięcej w  Pod- 
juch ach  o godz. 15.30 — 
f i lm  ośw ia tow y „J a k  po
w sta je  ks iążka” . Ten sam 
f ilm  w yśw ie tlan y  będzie 
w  f i l i i  dziecięcej w  K lu 
czu o godz. 17.00.

W  f i l i i  n r .  10 w  W ielgo- 
w ie  o godz. 18.30 w yśw ie t 
la n y  będzie f i lm  p t. „K ra 
dzione .n ie tycę y”  oraz 

.fł!m  oity ia tbw y. „ ż  dzie jów  
pism a” .

Vv sa li Zam ku Szczeciń
skiego o godz. 20.00 zakoń
czenie Fes tiw a lu  Czechosło 
w aćk ich f i lm ó w  kró tko m e t 
rażowych. ¡zostanie tu  w y 
św ie tlo ny  f i lm  rysun kow y 
w /e  .Tean E ffe !’a pt. „S iw o  
rżen ie św ia ta ” .

W f i ’ i i  b ib lio t-  izne j n r . 
1 na u l. 5 L ip ca  o  R. 12.00 
—w ycieczka  dzieci ze szko
ły  podstaw ow ej n r  2 za
poznała sie z systemem 
.wolnego dostępu do pó-

t. Dąb
6. P ionie
7. B łę k itn i
8. C zarni
9. Ś w it 

10. Odra

16:16 31:30 
16 16:1S 26:34 

11:21 24:40 
8:22 17:35 
6:24 17:40
6:24 14:5? 

ir te k . 18 m aja  br. 
rozegrane zostaną dw a za 
leg łe  spo tka n ia : A rko n ia  — 
C h ro b ry , C zarni — Odra 

W  niedzie lę w  17-tej ko
le jce  spo tkań g ra ją : D ą b -  
•W iftro*.' Pogoń — C hrobry 
B łę k itn i -  A rk o r rn , Sw ii — 
p d ia . P ion ie r — Czarni.

IW

Siatkarze 
AZS AWF
po raz dziesiqty

m istrzam i
P o ls k i

W PR AW DZIE siatkarzom  
I  l ig i  pozostały do zakoń
czenia m is trzostw  jeszcze 
po 2 mecze, jed na k  zespół 
warszaw skiego AZS-u w y 
w a lczy ł sobie ju ż  ta ką  prze 
wagę, że m a zapew niony 
ty tu ł m is trza P o lsk i. T y tu ł 
w icem is trzow ski zdoby li 
s ia tkarze G Ó R N IK A K a to
wice. D rużyna szczecińskiej 
POGONI, znalazła się na 
10-tym m ie jscu  zagrożo
nym  spadkiem . P o rtow cy 
p rze gra li os ta tn io  dw a ko
le jn e  mecze: z AZS AW F 
1:3 (8:15. 15:1. 7:15, 7:15) i 
ze SPAR TA W arszawa 2:3 
(10:15. 14:16. 13:7. 15:10. 7:15). 
O sta tn ie spotkania Pogoń 
rozegra 27 i . 28 bm  we 
W ro c ła w iu  rów nie ż z ka n 
dydatam i do spadku — z 
G W A R D IĄ  1 A Z 3 -e m  W roc 
law .

Migawki
PR ZED  W YJAZD EM  z 

W arszaw y m ie liśm y okazję 
fo tog ra fo w ać  m iłą  scenkę. 
Przed s ta rtem  honorow ym  
z P lacu D e fila d  kap itana 
naszego zespołu K ró la ka  
gorąco uca łow ała żona. 
P ie rw szą osobą k tó ra  po
w ita ła  p. S tan is ława na sta 
d ion ie  w  Pradze by ła  tfów - 
n ież p. K ró la kow a .

P R ZYJE M N A lecz męczą
ca test ..osada”  zw vcięzcy 
ta k ie go  w yśc igu . J u r i j  M IE 
LICH OW  przez k ilkanaśc ie  
m in u t n ie  m óg ł się na sta
d io n ie  w  Pradze w yrw a ć  z 
rą k  rep o rte ró w  i  kom enta
to ró w  k i lk u  te le w iz ji, a na 
slępnie n ieprze liczonych 
tłu m ó w  m ałych w ie lb ic ie li.

S IEDZĄC w  jed nym  w o
zie z nestorem  po lsk ich  
dzienn -ka -zy spo rtow ych o 
spe c ja lizac ji ko la rsk ie j red. 
Z ygm un tem  WEISSEM i 
red . „G ło su  P racy”  Jerzym  
IW A S ZK IE W IC ZE M  m am  
zawsze sprawdzian o p in ii o

1. AZS AW E 20
2. G ó rn ik  20
3. Legia 20
4. AZS Łódź 20
5. S parta  20
6. AZS G dańsk 20
7. w yb rzeże  20
8. Che łm iec 2« 
o. G w ard ia  20 

in. p o g o ń  20 
11. a z s  w ró c i. 20

K o io n ą  K r. 20

60:9
56:21
48:27
41:37
36:41
35:45

poszczególnym etapie. Za
rów no  on i ja k  i pozostali 
ko ledzy s tw ie rd z ili przed 
p rzybyc iem  do P rag i, że za 
rów no pod względem  orga
n iza c ji d e ko ra c ji ja k  i ser
deczności p rzy ję c ia  SZCZE
C IN  n ie  m ia ł sobie rów-s 
nych . o  zw ycięstw ie we 
w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy 
e tapam i trzech  k ra jó w  de
cyd u ją  rów nież leszcze in 
ne c zyn n ik i, a np . trud no  
naszemu ho te lo w i Po
m orsk iem u kon kuro w a ć 7. 
supe*luksusow ym  G rand 
H ote lem  w K a rlrv y c h  
Vnrach. Zresztą nie prze
sądzajm y spraw y. ko
m is ja w spó łzaw odnictw a o- 
g łosi do p ie ro  w y n ik i.

(rak)

godz.
łe k ” .

V  szkole n r . 35
18.60 — w ieczó r ........ .
pośw iecony M a r ii Konop
n ick ie j.

W szkole n r . 50 o godz. 
16.00 -  w ieczó r p o e tyck i w  
w ykon an iu  uczn iów  klas 
s iódm ych. ( j)

Na Placu 
Zwycięstwa
pow staje
konkurent
hotelu
„Continental“

J E Ż E L I W S Z Y S T K O  
dobrze pó jdz ie , goście, 
k tó rz y  w  p rzysz łym  ro 
ku  przybędą do 'naszego 
m iasta na obchody l-m a  
jow e  będą ju ż  m o g li za 
m ieszkać w  lu ksu so w ym  
hote lu , ja k i pow stan ie  w  
b. budynku  „H a r tw ig a ”  
p rzy  p i. Zw yc ięs tw a .

Będzie to  n a je le g a n t
szy szczeciński h r ł * l  d la  
150 osób. 70 proc. po 
m ieszczeń to  p o ko je  je d 
no i  dwuosobowe, każ
dy z łaz ienką  i  te le fo 
nem. Pomieszczą s ię  tam  
też d w a  a p a rtam en ty  i 
sala te le w izy jn a . Na p a r 
terze urządzony będzie 
b a r i  ka w ia rn ia .

A  w ię c  ju ż  ty lk o  ro k  
o rb isow sk i „C o n tin e n 
ta l”  może s ię  cieszyć o- 
p in ią  na jlepszego ho te 
lu  Szczecina. Chcąc u - 
trzym ać tę  o p in ię  „ O r 
b is”  p ow in ien  pom yśleć 
o budow le  nowego ho te 
lu , i  to  ja k  n a jp rędze j, 
bo w kró tce  m oże 'zab ra li 
nąć odpow iedniego m ie j 
sca na loka lizac ję , (aż)

Nowe władze 
SAiłP-u

W CZORAJ w  Szczecinie 
ob radow ał w a ln y  7jazd ar
ch ite k tó w  z całego w o je 
w ództw a. W zeb ran iu  u- 
czestn iczył sekre tarz gene
ra ln y  Zarządu Głównego 
S tow arzyszen ia A rch ite k 
tó w  P o lsk ich , inż. arch 
Z yg m u n t S krzyd le w sk i o- 
raz inż. arch . W iesław 
G n iszko w sk i z  od ti2ia łu 
gdańskiego. Z  w ażniejszych 
k w e s tii om ówiona została 
sy tuac ja  w  b iu rach p ro je k 
to w ych  na t le  zadań inw e
s ty c y jn y c h  p ię c io la tk i. Pro
je k ta n c i m a ją  duże tru d 
ności w  p ra w id ło w ym  przy 
go tow an iu  do kum e n ta c ji 
ze w zględu na zb y t k ró tk i ' 
te rm in y . Zeb ra n i postano
w i l i  rów n ie ż naw iązać b liż 
szą w spó łpracę z a rch ite k 
ta m i p ra cu jącym i w  w y k o 
na w stw ie  s łużby in w e s ty 
c y jn e j i  a d m in is tra c ji, 
c h w ili obeenei S tow arzy
szenie zrzesza 105 a rch ite k 
tó w  na ogólną liczbę 125 
w  w o je w ó dz tw ie , na 
lipca  SARP p rzyg o tu je  
przegląd do robku a rc h ite k 
tó w  Z iem i Szczecińskiej, 
co pozw oli na skon fron to 
w an ie  prac i  p rzyczyn i się 
do bliższego ko n ta k tu  ze 
społeczeństwem.

Na zeb ran iu  dokonano 
rów nież w yb o ru  now ych 
w ład z  Stow arzyszen ia: prze 
wodniczącym  oddzia łu zo
s ta ł m gr inż. arch. Bohdan 
S k ło do w sk i (B)

SPOTKANIE 
z L. Bartelskim

W  czw artek, 18 bm. o 
godz. 19 w  K lu b ie  13 
M uz odbędzie s ię  spo t
kan ie  z Lesław em  B a r
te ls k im  .autorem  w y d a 
ne j w  r. ub. pow ieśc i pt. 
„P e jzaż d w u k ro tn y ” .

Tem atem  w ieczoru  bę
dą w spom nien ia  uczest
n ik a  podziem ia k u ltu ra l 
nego, k tó ry  będzie m ó
w i ł  o m łode j p oez ji w a r 
szaw skie j w  okresie  o - 
k u p a c ji (1942-44). ( j)

Na ba k ie r

z paragrafem

P o b ili 
i o g ra b i l i  
p ija n e g o

P A N  S tan is ław  B . w z ią ł 
po bo ry  i... po fo lgow a ł so
b ie . O dw iedził k i lk a  lo k a li, 
gdzie w y c h y li ł n ie jedną *et 
kę. Po pó łnocy b y ł ju ż  
m ocno „s fa tyg o w a n y ”  ł  w 
ty m  s ian ie zna lazł się w 
jed n ym  z lo k a li w  tow a
rzys tw ie  przygodnie pozna
nych Bo lesław a S tachow ia
ka  ( la t 18), 25-łctniego Sta
n is ław a Olczaka i  jakiegoś 
trzec iego o ob n ika  o n ie 
us ta lon ym  nazw isku. Całe 
to w a rzys tw o  w siad ło do 
ta ksów k i. Jeden /. przygód 
n ie  poznanych kaza ł się 
w ieźć na u l. Ł o k ie tka  32. 
T u  wszyscy w ys ied li i wesz 
l i  do bra m y. Chwiejącego 
się S tan is ława B, t rz e j kom  
pani p o b ili d o tk liw ie  w y 
kręca ją c  m u  ręce i  zabiera 
Jąc p o rtfe l z dokum enta
m i i  p ien iędzm i w kw ocie 
420 zł. s'a>:tępnde pob ite 
go S tan is ław a B. pozosta
w i li  w  bram ie , a sam] 
w s ied li do te j samej ta k 
só w k i j  p o jech a li na Dwo
rzec G iów ny. T u ta j jeden 
z. opryszków  w rzu c ił do 
sk rzyn k i dokum enty  ob ra
bowanego, po czym wszys
cy trz e j u d a li się do  restau 
ra c ji d w o rco w e j. T u ta j 
w kró tce  dw a j zostali u jęci, 
trzec iem u uda!« s ę  zbiec.

Przed sądem oskarżeni 
n ie  p rzyzn a li się do zarzu
canych im  czynów  lecz roz 
poznani zosta li przez swiad 
kó w . Sąd skaza ł Stacho
w iaka  na dw a lata , a O l
czaka na dwa la ta  i  6 
m iesięcy w ięzien ia orzeka
ją c  jednocześnie u tra tę  
pra w  pu b licznych i  obywa 
te lsk ich  pra w  honorow ych 
na dw a lata . (y )

KONKURS
m \ ( a ( o r s k i

TPPR
W zw iązku z zakończe

niem  ro ku  szkolnego Za
rząd W ojew ódzki TPPR w 
porozum ien iu  z  K u r. to -  
r iu m  Szczecińskiego O kręgu 
Szkolnego o rg an izu je  ko n 
k u rs  na recytac ję  w ierszy 
1 prozy w  ję zyku  ro s y j
sk im . p — t uar  konkursu  
je s t dow olny.

D la zw ycięzców  ufundo
w ano cenne nagrody, k tó 
re  zostaną wręczone na 
zakończenie k o n ku rsu  w 
in iu  11 czerwca b r.

Z A W A L ID R O G A

K iedyś, wiele mte 
sięcy temu, wykopa . 
no latarnię stojącą 
na rogu  ul. Słowac  
kiego i Krasińskie- • 
go,-a na to miejsce < 
postawiono b a r
d z ie j nowoczesną.
N ieste ty , starą, n iepotrzebną  In 
fa m ię  rzucono n iedba le  w  po
przek chodn ika . p o k u tu je  ona  
fam  do dziś i  czeka na przeniesie  
nie w  m iejsce b a rd z ie j nadające  
s»ę do p rzechow yw an ia  starego 
żelastwa. A na razie ludz ie  p rze
chodząc tą u licą  p o tyka ją  się o 
n ią , w ie lu  też p o tłu k ło  sobie to i  
ow o , a wszyscy p rzebrnąw szy tę  
przeszkodę zastanaw ia ją  się, k ie 
d y  nade jdz ie  u roczys ty  dzień prze 
w iez ien ia  la ta m i do lamusa.

S Z A F A  GRA?

W  sk lep ie  meblo  
w ym  w  Szczecinie 
kup io n o  szafę za 
2.200 zł. Po m iesią
cu  zadow olony wla,ś 
c tc ie l zauw ażył, że 
w ierzch  p rzedn ie j 
kra w ę d z i szafy nie  
pokojąco un iós ł się do góry, naa  
d rz w ia m i u tw o rz y ł się duży  b -  
tw ó r , a fo rn ir  popękał. R e k la 
m ac ja  została uw zględniona przez 
W ojew ódzkie  P rzedsięb iorstw o  
H a n d lu  M eb lam i, potrzebne do*  
ku m e n ty  re k la m a cy jn e  w ys łano  
do producenta  f  od tego czasit 
U płynęło ju ż  parę m iesięcy. Sza
fa  coraz b a rd z ie j tra c i na faso
nie, a p a p ie rk i leżą sobie sp o ko j-  
n ie  to czyim ś b iu rk u . Na  za ko ii-  
czenie zd radz im y k im  je s t p ro 
ducent. Są to  Łobeskie Z a k ła d y  
P rzem ys łu  Terenowego w Ł o b e - 
zie. (h i)

K W I A T Y i R A B A T Y

Konkurs „Kuriera“
Im ię  i  nazw isko  . ............................................

D o k ła d n y  adres • * i  « i  i  «

Zaw ód i  i  i  • S i  .

D e k la ru ję  u dz ia ł w  ko n ku rs ie  na n a jp ię kn ie j 
u kw iecony  balkon.

Podpis . . . . . . . .

TELEW IZJA
PROGRAM  SZCZECIŃSKI

15.35 -  test. 15.40 — „ T  ta r 
czą czy na ta rczy ” , 1« — re
tran sm is ja  z P rag i z takożczO 
nia  W yścigu P o ko ju , 17.85 *— 
f i lm  k ró tko m e trażo w y „E u ro 
pa przez Szybkę sam ochodu” , 
17.28 — film o w y  kom entarz ty  
godn ia. 17.43 -  „N a  moczach 1 
oceanach” . 18.86 — „ K lu b  m y j*  
k i  M ik i ” . 18.35 -  „T u z in  ta tu 
s iów ” , 19.09 — W icek m aryn a 
rzyk , 19.16 — rozm ow a *  d y r . 
PC K, 19.32 — po lska  K ro n ik a  
F ilm ow a , 19.45 — „C zy  w iecie, 
że..,” . 19.58 — f i lm  „W  samo po 
lud n e”  U SA, 21.2» -  DOBRA
NOC.

PROGRAM BE R LIŃ SK I

13.30 _  rozm aitości. 15.88
—- w ido w isko  d la  dzieci
od la t  8 „P io tru ś  i  
w i lk ” . 1« — transm is ja  z za
kończenia W yścigu P o ko ju ,
17.15 — „S zko ła  i  życ e” ; 18.45
— om ów ienie program u, 18.55
-  pozdrow ienia te le w iz ji dzie
cięce j, 19 — „230 spotkanie 
w  B e rlin ie  z K . E. eon 
S ch n itz le r” , 19.40 -  k ro n ika ,
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — rozm aitości, 21 — 
tran sm is ja  z P rag i Im prezy to» 
ry w k o w e j ?. oka z ji / ’ kończe
nia  W yścigu P o ko ju , ostatn io 
w iadom ości k ro n ik i,

C ZW A R TE K

10 — k ro n ik a , 10.15 -  f i lm  
, .M elodia w iosn y” , U .10 —
test, 13.30 -  f i lm  „M o ja  żona” ,
17.15 — d la  m łodzieży „C o  cie
bie otacza” , 18 — om ówienie 
pro g ram u, 18.15 — sportow a 
szta feta, 18.45 -  tys iąc  w iado 
mości te le w izy jn ych , 18.55 - *  
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię
cej, 19 — m agazyn te c h n ik i i  
na u k i, 19,30 — k ro n ika , prze
gląd w ydarzeń, prognoza poąo 
d y , 20 — kom edia K la ry  Fe- 
h e r „N ie  jesteśm y a n io ła m i” , 
27 — „M eksykań sk ie  szkic«” , 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15, 19. 23.50 
SZC ZEC IN : 16 -  „R ozm ow y 
przy  drodze” . 16.20 — „M e lo 
d ie  po łud n io w e j E u ro p y " , 17 
sportow e rozm aitości, 17.2« -  
u lu b io ne m elodie, lt.so  — 
„T a k  trzym ać” , 18 — przegląd 
A k tua ln ośc i W ybrzeża. 22.30 -  
..Jazz” , 23 _  „ w ie r n e  w ieczór 
ne” ,

W AR SZAW A: 15.10 -  „ A fr v k a  
Śpiewa” , 15.30 _ d la  d r ie d
„R a g re t na b roń” , 18.25 — m u
zyka i aktua lności, 18.50 — fe 
lie to n  na te m a ty  roiędzynaro* 
aow e. 19,20 _  s łuch ow isko „ H *  
za rz y " . 21 _  z k ra ju  i  ■/« św ia
ta, 2t.40 — gra  o rk ie s tra  taneca 
na PR, 22.10 — dw a opow iada
nia „N a cze ln ik  rem on tu”  l  
„A rg a m a k ” , 23 j# »  to in yJ t*
roz ryw ko



Łabędzie w Parku Kasprowicza 86 s k a z a n y c h  z K o ro n o w a  

uczy się w  te c h n ik u m  d rze w n y m

MATURY
za więziennymi iw am i

Z A R Z Ą T j Z IE L E N I  
M IE J S K IE J  w  Szczeci
n ie  pozazdrośc ił w a r
szaw skim  Łaz ienkom ... 
łabędzi. Od dw óch tygo 
d n i po jez io rze  „ R usał
k a ”  w  P a rk u  K a s p ro w i
cza p ły w a ją  trz y  okaza
łe  b ia łe  łabędzie, dalsze 
p a r t ie  ty c h  p ię kn ych  
p ta kó w , a także  egzo
tycznych  k o lo ro w o  u p ie 
rzonych  kaczek spodzie
w ane są z końcem  m a ja  
w zg l. w  czerw cu. Ł abę 
dzie  na  jez io rze  „R u sa ł
ka ”  w  P a rk u  K a s p ro w i
cza są p ra w d z iw ą  ozdo
bą tego na jp iękn ie jszego  
za ką tka  naszego m iasta.
.1 (a )

2 .0 0 0  ro k
-  w wyobraźni dzieci

FR AN C U S KIE  czasopis
m o po pu la rno  -  naukow e 
przeprow adziło  ciekaw ą an
k ie tę  w śród dzieci, k tó re  w  
2000 ro k u  m ają  skończyć 
50 la t  życia. Postaw iono 
Im  jed no  py ta n ie : ja k  so
b ie  w yob ra ża ją  św ia t w  
2000 r.

Odpowiedzi zgrupow ano 
w ed ług  na jw ażn ie jszych 
dziedzin życia. A  w ięc:

W  M E D YC YN IE  -  cho
ro b y  m ają  być  opanowane, 
a życ ie lu d zk ie  ma p rzed łu  
żyć się do 150 -  170 la t.

W U R B A N IZ A C JI -  w o
bec prze lu dn ien ia  na Z ie 
m i, pow staną w ie lk ie  m ias 
ta na p u s tyn ia ch ," na lą 
dach w y d a rty c h  oceanom, 
a część m ieszkańców  Z ie
m i... przeprow adzi się na 
inne p lane ty .

W  W Y Ż Y W IE N IU  -  znane 
nam  ś rod k i spożywcze, po
tra w y , zostaną zastąpione 
przez p a s ty lk i syn te tyczne.

Ew entua ln ie , na  b ra k  żyw 
ności zaradzi w ym ia n a  to  
w arow a z M ars janam i.

W O ŚW IACIE -  n ieste ty , 
szko ły  muszą is tn ieć 
dal, gdyż trzeba będzie się 
uczyć k ie ro w a ć  m aszynam i.

W  U SŁU G AC H  -  oczy
w iśc ie , człow ieka zastąpią 
rob o ty , zwłaszcza w  do
m ach, po zbaw ionych zresz
tą  w sze lk ich  urządzeń k u 
chennych. N ie  będzie się 
zm yw a ło  naczyń (zadecydo 
w a ły  -i ty m  dziew czynk i) 
an i s ła ło  łóżek, gdyż za
m ia s t tapczanów  i  łóżek 
w prow a dz i się m ate race z 

-pow ie trza.
T rz  ba przyznać, że wspó ł 

czesne dzieci m a ją  fa n ta 
zję w y b itn ie  u techn iczn io - 
ną ! T ru d n o  się je d n a k  te
m u dz iw ić , skoro  dziś rze
czyw istość t? k  często prze
wyższa na jśm ie lszą  fa n ta 
zje.

U ry w e k  lis tu , p isane 
go p rzez w ię ź riia  do żo
n y : „ ...W ie m , że tych  
k i lk a  la t  p o b y tu  w  w ię 
z ie n iu  m am  zupe łn ie  
zm arnow anych . Z da ję  
sobie sp raw ę , że n ie  po 
t ra f ię  dać sobie ra d y  
m iędzy  lu d ź m i” .

W ie le  lis tó w , p rze p e ł
n io n ych  rezyg n a c ją  i  go
ryczą , opuszczało czer
w o n e  m u ry  K o ronow a . 
W  c h w ili,  g d y  zam knę
ła  się za n im i b ram a 
w ię z ie n ia  .w iększość ska 
zanych  n ie  pos iada ła  
żadnego w yksz ta łce n ia  
a n i fachu . P rzed  sobą 
w id z ie li p e rsp e k tyw ę  
w ie lu  la t  odosobnien ia , 
za sobą —  b u jn e , szyb
k o  zm ien ia jące  się życie. 
T ru d n o  im  b y ło  w yo b ra  
z ić  sobie, co będą ro b i l i  
po w y jś c iu  na  w o lność. 
T a  n iepew ność w p ły w a 
ła  h a m u ją co  na p o d e j
m ow an ie  d łu g o trw a ły c h  
w y s iłk ó w , a przede 
w szys tk im  n a u k i.

A  je d n a k  w  K o ro n o - 
w ie  u da ło  się...

W  1957 r .  w ładze w ięz ien
ne rz y  pom ocy g ru p y  pe
dagogów zorg an izo w a ły  w 
zakładzie k a rn y m  te chn i
k u m  drzewne. Przez p ie rw  
sze tr z y  la ta  tra k to w a n o  Je 
ja k o  eksp e rym en t, o  k tó 
ry m  le p ie j n ie  m ó w ić  „ż e 
b y  n ie  zapeszyć” . Dziś ju ż  
w iadom o, że ś red n ia  zawo 
dowa szko ła  koronow ska , 
o raou jąca pod nadzorem  
pedagogicznym  Zaocznego 
T ech n iku m  M echan iczno - 
E le k trycznego w  B ydgosz
czy, Jest p la ców ką  ośw ia
tow ą ug run tow a ną  na sta
łe  i  m ającą w y b itn e  re zu l
ta ty .

W  bieżącym  ro k u  szko l
n y m  ksz ta łc i się w  tech
n ik u m  86 uczn iów  w ięź
n ió w . W szyscy są na de r p il 
n l, a w iększość ro b i n iespo 
dziew an ie szybk ie  postępy. 
N auczycie le tw ie rd zą  na
w e t, że p rze c ię tn y poziom 
w ied zy  w  K o ronow le  Jest 
wyższy od  poziom u v  In 
n ych  szkołach zaw odow ych 
tego typ u .

W Y N IK I  n a u k i n ie  o- 
g ra n icza ją  się zresztą do 
zdobyw an ia  k w a li f ik a 
c ji.  O siem dziesięciu  sze
ściu  s tu d iu ją c y c h  w  
te c h n ik u m  w p ły w a  sw o
ją  postaw ą na całą a t
m osferę  w ięz ien ia .

W KO RONOW IE uczy *ię 
ju ż  p ra w ie  jedna czw arta 
w szystk ich  skazanych, Z ła
godzono reg u lam in  w ięz ien
n y  i  zdo byto  p rzychy lność 
społeczeństwa o ra j dalszą 
pom oc w ład z  w  ro zw ija n iu  
p laców ek ośw ia tow ych na 
te re n ie  w ięz ien ia . N ieba
w em  pow staną tu  dośw iad

M aszyny
d ru k a rs k ie

z U kra iny 
do Kanady

Na ryn ka ch  zagranicz
n ych  n o tu je  się cjuży po
p y t na m aszyny po lig ra fic z  
ne z m arką  u k ra iń s k ie j 
fa b ry k i w  R om nach (pod 
C harkow em ).

E ksp o rtu je  się je  do 28 
k ra jó w , m. in . do A n g lii,  
In d ii,  G ra c ji, T u rc ji.

Obecnie fa b ry k a  re a lizu 
je  duże zam ów ien ie  d la  Ka 
nady.

C zy
WROCŁAW
je s t s ta rs z y

OD... RZYMU
8000 la t  tem u ; w  I X  w . 

p.n.e. -  c z y li w  okres ie 
poprzedza jącym  o fic ja ln ą  
datę założenia R zym u — 
Is tn ia ł w e  W ro c ła w iu , w  
m ie jscu  na jw yże j po łożone j 
jeg o obecnej dz ie ln icy  Osobo 
wice, «ród otoczony wa
łem ob ron nym . R ozm iary  
grodu, nad k tó ry m  g łow ią  
się obecn ie archeolodzy, 
w skazu ją, że m ieśc ił co- 
na jm n ie j 1000 m ieszkańców . 
Budowa w a łu  św iadczy o 
ich  zdolnościach k o n s tru k 
to rsk ich , a zna jdow ane o- 
becnie w  ty m  m ie jscu  na
rzędzia, naczynia i  przed
m io ty  codziennego uży tku  
— o w yso k ie j ku ltu rze  P ra- 
s łow ian, zam ieszka łych na 
te renie dzisie jszego W rocła 
w ia.

He w ięc m usi sobie w sta
w ić  do m e try k i nasz W roc
ław?

— Co n a jm n ie j 6000 Jako 
teren rozproszonego osad
n ic tw a  ro ln iczego - e tw le r  
dzają archeo lodzy. — I  co 
n a jm n ie j 3000 la t  ja k o  osa 
da o c en tra ln ym  znaczeniu 
d la  P ras łow ian, z k tó ry c h  
w y ło n il i się następn ie Slą- 
zanie.s.

W S Z Y S T K IE  te zm ia 
n y  n a jle p ie j uw id a czn ia  
u ry w e k  lis tu , pisanego 
n iedaw no  przez w ięźn ia , 
k tó re g o  przen ies iono  do 
innego za k ła d u  karnego, 
a k tó ry  chce zaocznie 
ko n tyn u o w a ć  s tu d ia  roz 
poczęte w  ko ro n o w sk im  
te ch n iku m .

„P roszę u p rz e jm ie  w y  
ja śn ić  m i —  pisze w ię 
zień do d y re k to ra  K o ro 
now a —  ja k  Pan w id z i 
m oż liw ośc i m o je j n a u k i 
ty m  sposobem i  na ja k  
d łu g ą  metę? W iem , że 
w ie lu  ludz iom  pom ógł 
Pan w  zdobyc iu  w iedzy 
i  zaw odu, d la tego  mam 
nadzie ję , że i  m o ja  pro 
śba n ie  pozostan ie bez 
echa” .

C zy ta k i l is t  n ie  św iad 
czy n a jw y m o w n ie j 
zm ianach, k tó re  zaszły 
w  w ię z ie n iu  w  K o rono  
w ie  w  la tach  1957-61?

( i f )

EKRANU

„M AŁY
REALIZM“
Kazimierza
Kutza

D E B IU T  R EŻY S E R 
S K I K a z im ie rza  K u tza  
—  „K rz y ż  W alecznych”  
spo tka ł się swego czasu 
z ż y c z liw y m i ocenami. 
W idzow ie  p rz y ję li go 
c iep ło , a k ry ty c y  n iem a l 
entuz jas tyczn ie  (nag ro 
da „S y re n k i” , 1959 r.). 
N ie  b y ’o ju ż  ta k ie j jedno  
m yślnośc i, gdy na e k ra 
n y  w szed ł d ru g i f i lm  
K u tza  —  „N ik t  n ie  w o 
la ” . W idzow ie , zgodn i w  
sw ych  sądach, ten  u d z i
w n io n y  f i lm , ,  u z n a li za 
„n ie w y p a ł” . Część k ry ty  
k i p róbow a ła  doszuk i
w ać się w  n im , n ie  bez 
r a c j i  zresztą, ja k ich ś  
w a rto śc i. N a  pew no n ie 
udany, obraz ten  stano
w i ł  je d n a k  c ie ka w y  
p rz y k ła d  tw ó rczych  po
szuk iw ań, poszuk iw ań  
uHasnego sposobu w y ra 
żan ia  się, w łasnego „ ję 
zyka  film o w e g o ” .

„L U D Z IE  Z  P O C IĄ 
G U ”  są trze c ią  z ko le i 
próbą 34-le tn iego  reży
sera. P iszę „ p r ó b  ą” , 
gdyż K u tz  nada l poszu
ku je . I  choć ty m  razem , 
rezygnu jąc z d ro g i ob ra - 
n e j w  „N ik t  n ie  w o la ”

Jan ina  TR AC ZYKO W N A 
l  Jerzy BŁOC K g ra ją  W 
now ym  fi lm ie  no ls im  reż. 
K a z im ie rza  K U T Z A  pt. 
„L U D Z IE  Z  PO CIĄG U ” ,

— CZEGO mam sobie żałować — myśli z wście
kłością Roman — ona przecież i  tak nie da mi 
spokoju.

Smolska patrzy teraz gdzieś w sufit, ale kiedy 
Roman idzie w je j kierunku przesuwa się robiąc 
mu miejsce obok siebie.

W przedpokoju zaterkotał przeraźliwie dzwo
nek.

— Jezus Maria — szepnęła Smolska nie rusza
jąc się z miejsca. Nie patrzyła na Romana, ale 
też nie rezygnowała z niedwuznacznej pozy. —
Kto to może być?

— Może Kolęda nie dostał biletu? — uśmiech
nął się Roman. Dopiero teraz zaczęła go bawić 
ta niespodziewana erotyczna przygoda.

— Nie puszczę go do domu. — Smolska miała 
wypieki na policzkach i z ociąganiem gramoliła 
się z tapczanu. — Niech sobie połazi po świeżym 
powietrzu. I  tak całe wieczory przesiaduje 
W domu.

Znów odezwał się dzwonek. i ,
— A może to dzieci? Dogadywał Roman obser 

Wując Smolską, której spojrzenie pozbawione 
zmysłowych błysków pełne było teraz nienawi
ści.

— Ależ skąd. Wojtek poszedł z Zośką do Pa
łacu Młodzieży. Oni nie wracają stamtąd tak 
prędko.

Smolska nerwowymi ruchami obciągała zsu
nięta z kolan sukienkę.

— Nie otworzę — szepnęła patrząc pytająco 
na Romana. Ale w je j głosie nie było już kokie
terii, która go najbardziej bawiła.

— Nie otworzę — prawie krzyknęła i  zoba
czył Smolską, jakiej jeszcze nie znał. Przywarła 
mu do ust. Silnymi ramionami Kariatydy po
ciągnęła go na tapczan. , , , . . . .

Ze znawstwem kobiety, która nie jedną miłość 
przeżyła, prowadziła wielką grę.

A  przecież to właśnie jest życie — medytował 
później sennii, usprawiedliwiająco. Najnormal
niejsze iycie. Kobieta ratująca się od starości
¿nieszny.» Ba»

feSmftD LISK0WACK1

I obuIII
z  pustego p o k o ju  do k in o w e j sa li, gdzie  chociaż 
przez c h w ilę  będzie m ó g ł p rzeżyć sp ra w y, k tó re  
w  n o rm a ln y m  życ iu  na jczęśc ie j o m ija ją  go z le k  
ceważeniem . S iw ie ją c y  m ąż, k tó ry  ju ż  daw no  
p rz e s ta ł b yć  zazdrosny o swą po łow icę , k tó ry  
cieszy się, jeżdżąc nocam i ro zk le ko ta n ą  c ięża 
ró w k ą , że znów  będzie m ia ł godz iny  n a d liczb o 
w e , że będzie m ó g ł fu n d n ą ć  sobie d o d a tkow ą  
ć w ia rtk ę , a dz iec iakom  now e sw e te rk i. I  po co 
doczepiam  do tego n ie sko m p liko w a n e g o  św ia ta , 
k tó r y  odzyska ł ju ż  swoje t r y b y  i  t r y b ik i  i  z sy 
stem atycznośc ią  bezm yślnego, a le  so lidnego ze
gara  obraca dz ień  za dn ie m  w o k ó ł te j sam ej ta r 
czy, sp ra w y  wybebeszone ju ż  z tre śc i, k tó ry m  
pozosta ł ty lk o  ksz ta łt. P ię k n y  k s z ta łt. A le  w y 
p ch a n y  p ta k  może b yć  także  p ię k n y .

Sm olska  p rzesiada się na krzes ło . J e j zacho
w a n ie  je s t za d z iw ia ją co  n a tu ra ln e . P rzez m o
m e n t o b a w ia ł się, że zakończen iem  te j m iło sn e j 
przygody, będą egzaltow ane słow a S m o lsk ie j: 
i  co pan  sobie te ra z  o m n ie  p om yś li?  Te obaw y 
ro z w ia n e  zos ta ły  ju ż  p ie rw szym  je j  zdan iem :

—  Zawsze się ta k  kończy  k ie d y  m a s ię  męża 
chama.

i—  G d yb y  on  to  słyszał...
—  M ó w ię  m u o ty m  od dw u d z ie s tu  la t,  to  zna 
¿ytelli ślubu. -

—  A  on?
—  O n s ię  bardzo  z tego cieszy. On m y ś li,  że 

to  je s t ko m p lem en t, ja k  m u  m ó w ię  o jego b ru 
ta lności... on  m y ś li, że p o d z iw ia m  jego  siłę.

—  B ije  panią?
— N iechby  ty lk o  spróbow ał. W cale n ie  o  ta 

ką  b ru ta ln o ść  chodzi. N ie  m a w  n im  an i is k ie rk i 
uczucia. Jak się za mmą stęskn i to  w ła z i do łóż
ka , czy  ja  chcę, czy  n ie  chcę. I  n ig d y  n ie  pow ie  
a n i jednego słowa. C iąg le  się czu ję  ja k  b ym  b y ła  
jakąś spod la ta m i. I  to  ju ż  ty le  la t,  to  przecież 
można za tęskn ić  do innego życia.

—  P o co m i p a n i o ty m  m ów i?
—  Ż e b y  pan n ie  po m yś la ł, że ja  do pana coś 

czuję, a lbo, że ja ta k  z każdym  na p ie rw sze  za
w o łan ie . N ie jestem  os iem nasto le tn ią  pan ienką , : 
n ie  po trze b u ję  się w stydz ić .

2.

K O L Ę D A  w su n ą ł się do p o ko ju  p ra w ie  bezsze
lestn ie . Poczekał, aż R om an skończy jedzenie. . 
D op ie ro  w te d y  po w ie d z ia ł:

—  C zy ja  je j m n ie j p łacę n iż  pan? Czy ja  je j ♦
nap raw dę  ta k  przeszkadzam? Przecież ta  w y d ra  ♦ 
do g ro b u  m n ie  wpędzi... N iech  pan pow ie , do ♦ 
czego to  podobne, a b y  b ro n ić  w s tępu  do ła z ie n k i. ♦ 
Do te j śm ierdzące j ła z ie n k i, w  k tó re j b ru d u  po  » 
ko lana . T o  znaczy, że ja k  m i się zachce, to  m am  * 
lecieć do m ie jsk ie g o  szaletu, a lbo  się w  b ra m ie  j  
za ła tw iać?  P łacę przecież. D w ieśc ie  z ło tych , ta k  $ 
ja k  pan... $

—  Przecież n ie  będę pana s iłą  w p ro w a d za ł ♦
do u b ik a c ji.  N iech pan z n ią  porozm aw ia  spo- ł  
ko jn ie ... £

—  Z  n ią  po rozm aw iać spokojn ie? A lb o  to  n ie  ♦
próbow ałem ? Ona m n ie  chce po p ro s tu  stąd $ 
w yg ryźć . Dlaczego? W iem  dlaczego. Je j s ta ry  i 
obiecał podobno ten  p o ko ik  ja k ie m u ś  zna jom e- £ 
m u. %

[Ciąg dalszy nastąpi}

p o w ró c ił do fo rm  n a rra 
c j i  zb liżonych  do tych , 
k tó re  s tosow ał w  „K rz y  
żu  W alecznych”  —  n ie  
je s t to  na  pew no jego  
osta tn ie  s łowo.

F ilm  n ie  je s t żadną re 
w e lac ją . A n i treść (ep i
zod o ku p a cy jn y ), an i 
fo rm a  (ochrzczono ja  
m ianem  „m a łego  re a liz 
m u ” ) n ie  są n iczym  no 
w ym . M im o  to  „L u d z i z 
pociągu ”  ogląda się z 
za in te resow an iem . De
cyd u ją  o ty m  dw a  czyn
n ik i:

♦  sposób w  ja k i  re 
żyser, w  obe jm u ją cym  
n tem a l t rz y  czw arte  f i l 
m u  „w s tę p ie ”  prezentu
je  nam  s w iz h  k ilk u n a 
stu bohaterów ,

❖  gra  całego zespołu  
akto rsk iego .

W zasadzie n ie  m a  tu  
g łó w n ych  ró l.  N a  pewno  
n ie  p re tendu je  do tego 
m ia n a  postać „c h ło p 
ca z pociągu”  (M . D A 
M IĘ C K I)  czy zaw iadow  
cy  (Je rzy  B ŁO C K ). W ca 
le j  p le jadz ie  b a rw nych  
postaci, stanow iących  
ja k b y  p rz e k ró j oku p a cy j 
nego społeczeństwa, o- 
bok w y ż e j w y m ie n io 
nych  zw raca  uw agę ka 
p ita ln ą  g rą . znany do
skonale szczeciniakom  
A le ksa n d e r F O G IE L  w  
r o l i  szm uglera. Z  sa ty
s fakc ja  odnotow ać na le 
ż y  także „com e back”  
ta k  s w 'g o  czasu yo p u la r  
n e j a k :r'r . f ilm o w e j,  
ja k ą  ies* D anuta  S ZA F- 
L A R S K A .

M a r¿ k  S Z Y M C Z Y K
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